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W walce o podniesienie produkcji rolnej o realizację zadań 3 roku 6-!atki

Przy pomocy Państwa i opiece organizacji społecznych i gospodarczych
Wielka kampania przygotowawcza do siewów wiosennych

^a kilka tygodni rolnictwo przystąpi do siewów wiosennych, które 
zadecydują o tegorocznych zbiorach. W trosce o zapewnienie sprawnego 
przebiegu kampanii wiosennej w trzecim roku planu 6-letniego, który 
— jak powiedział Prezydent Bierut w Orędziu Noworocznym — będzie ro­
kiem przełomowym dla zwycięskiego wypełnienia całego planu — Prezy­
dium Rządu powzięło ostatnio uchwałę, która głosi m. in.:

W trzecim roku planu 6-letniego 
przed rolnictwem polskim stoi zada­
nie poważnego zwiększenia produk­
cji rolnej. Wielkie znaczenie dla wy­
konania tego zadania będzie miało 
należyte przygotowanie i sprawne 
przeprowadzenie wiosennej kampa­
nii siewnej. W tym celu należy za­
gospodarować w pełni odłogi, ra­
cjonalniej uprawiać glebę, w pełni 
i lepiej wykorzystywać maszyny rol­
nicze, zwalczać chwasty, szkodniki 
yoślin itp.

W celu wypełnienia tych zadań 
rady narodowe, komisje rolnictwa i 
leśnictwa oraz służba rolna powinny 
zmobilizować stojące do ich dyspo­
zycji siły i środki, dopilnować wy­
korzystania licznych rezerw pro­
dukcyjnych, koordynować wysiłki 
organizacji społecznych i instytu­
cji gospodarczych w stopniu wyż­
szym niż dotychczas.
Wyciągając wnioski z błędów i nie­

dociągnięć poprzednich kampanii, 
prezydia rad narodowych winny do­
łożyć starań, aby tegoroczna akcja 
siewna przebiegała w sposób bar­
dziej sprawny — przez bezpośrednie 
kierowanie i kontrolę przebiegu wio­
sennej kampanii siewnej. ZSCh, ja­
ko masowa organizacja rolników, ma 
szczególne zadanie mobilizowania 
ludności wiejskiej przez szeroko za­
krojoną akcję uświadamiającą do 
prac ^wiosennych i organizowania 
współzawodnictwa.

Pielęgnacja przeprowadzonych w 
trudnych warunkach klimatycznych 
zasiewów ozimych oraz powiększenie 
o 6.5 proc, areału upraw wiosennych 
w stosunku do areału r. ub. wyma­
gają dużej mobilizacji sił. Wysiłek 
ten winien wyrównać straty, spowo­
dowane suszą jesienną i zapewnić le 
psze zaopatrzenie kraju w zboże oraz 
umożliwić dalszy rozwój hodowli.

ków, potrzebnych do zagospodarowa­
nia wszystkich odłogów przez zespo­
ły uprawowe, indywidualnych chło­
pów, spółdzielnie produkcyjne, 
PGR-y, instytucje i zakłady pracy o- 
raz z w. za w., które powinny wyko­
rzystać podmiejskie grunty odłogowe 
na ogródki działkowe.

Poza tym prezydia rad narodo­
wych udzielą pomocy gospodar­
stwom, które własnymi siłami nie 
mogą zagospodarować w pełni po­
siadanej ziemi. Plany zagospodaro­
wania odłogów mają być opracowa

ne i zatwierdzone najpóźniej do po 
łowy marca br.

Pomoc Państwa 
w kampanii siewnej

Omawiając dalej formy i rozmiar 
pomocy Państwa dla rolnictwa w o- 
kresie kampanii wiosennej, szczegól­
nie poważne zadania stawia uchwała 
przed ośrodkami maszynowymi. Cen 
tralny Zarząd POM zobowiązany zo­
stał do uruchomienia zaplanowanej 
ilości nowych POM-ów i wprowadzę 
nia odpowiedniej liczby ciągników 
wraz z maszynami towarzyszącymi, 
jak również do zakończenia w POM- 
ach remontów i przygotowania sprzę 
tu oraz zaopatrzenia się w niezbędną 
ilość paliwa i smarów do 15 marca.

Ośrodki zobowiązane są do za­
warcia Co tego terminu umów o

zwafniaft zbrodniarzy hitlerowskich
Kesselring, Manstein i List »ułaskawieni«

Zagospodarowanie 
odłogów

Wysuwając na pierwsze miejsce 
całkowite zagospodarowanie ziemi le­
żącej odłogiem, uchwała wzywa rady 
narodowe do ustalenia planów i śród

BERLIN (PAP). — Na konferencji 
w Londynie Adenauer uzyskał od 
przedstawicieli mocarstw zachodnich 
zgodę na zwolnienie czołowych zbrod 
niarzy wojennych, którzy skazani zo 
stali na karę śmierci za pełnione 
masowe morderstwa i bestialstwa wo 
bec jeńców wojennych i ludiToścd, a 
następnie w drodze łaski zamienio­
no im tę karę na długoletnie więzie 
nie.

Wśród zbrodniarzy tych znajduje 
się 3 HITLEROWSKICH MARSZAŁ 
KÓW I 7 GENERAŁÓW, m. in. b. mar 
szalek KESSELRING — sprawca wy 
mordowania 1.500 osób i cywilnych, 
oraz marszałkowie VON MANSTEIN 
I LIST. Zbrodniarze ci obejmą na­
tychmiast po zwolnieniu wysokie sta 
nowiska w dowództwie nowej armii 
zachodnio-niemieckiej.

We wtorek więzienie brytyjskie w 
Werl opuściło 11 zbrodniarzy wojen­
nych — wyższych oficerów Wehr­
machtu i SS, wśród nich generał 
GELLENKAMPF, skazany swego cza 
su na karę śmierci.

BERLIN (PAP). — W układach, za 
wartych między Adenauerem, a trze 
ma mocarstwami zachodnimi przewi 
duje się wykorzystanie oddziałów 
wskrzeszonego Wehrmachtu w celu 
zwalczania oporu ludności Francji i 
Włoch wobec agresywnych planów 
amerykańskich.

Klauzula w tej sprawie ma nastę­
pujące brzmienie: „Ponieważ zarów­
no we Francji, jak i we Włoszech 
istnieje możliwość, iż pewnego dnia 
doszedłby do władzy rząd przeciwny 
zbrojeniom, przeto ustala się pewne 
gwarancje, podyktowane względami 
strategicznymi. Jedna z tych gwaran 
cji ma polegać na tym, że niektóre 
oddziały niemieckie będą stacjonowa 
ne we Francji i we Włoszech. Od­
działy te stanowiłyby w tych kra­
jach pancerz armii europejskiej**.

pracę ze spółdzielniami produkcyj­
nymi, zespołami uprawowymi i 
chłopami indywidualnymi, jak rów 
nież instytucjami zagospodarowują­
cymi odłogi.
Prezydium Rządu poleca również 

POM-om rozwinięcie współzawod­
nictwa wśród traktorzystów, opraco­
wanie i omówienie na naradach pro 
dukcyjnych planów eksploatacyjnych 
i zapoznanie z nimi każdej brygady i 
każdego traktorzysty oraz zobowiązu 
je POM-y do zapewnienia pełnej ob­
sługi maszyn i największego ich wy­
korzystania.

Przed służbą agrotechniczną POM 
uchwała stawia zadanie otoczenia 
wzmożoną opieką spółdzielni produk 
cyjnych, zwłaszcza nowopowstałych.

Obowiązkiem Centrali Zaopatrze­
nia Rolnictwa jest dostarczenie do 
31 marca rb. zaplanowanej ilości czę 
ści zamiennych, materiałów pomocni­
czych, surowców i artykułów techni­
cznych, potrzebnych do remontu, ob 
sługi i użytkowania traktorów i ma­
szyn. CZR powinna również do 31 
marca dostarczyć zaplanowaną na 
pierwszy kwartał ilość nowych ciągni 
ków, maszyn i narzędzi.

TOR ma za zadanie wyremonto­
wać i przekazać do 15 marca rb. cią 
gniki i silniki, oddane jej do remon 
tu przez POM-y, PGR-y i SOM-y.

W pełni mają być wykorzystane 
maszyny rolnicze w spółdzielczych 
ośrodkach maszynowych, które zo- 

(Dalszy ciqg na str. 2)

To waży więcej niż podpis Faure’a
Reakcyjny rząd francuski Faure'a 

przeraził się demonstracji robotni­
czych, odbywanych corocznie 10 lutego 
w rocznicą udaremnienia zamachu fa­
szystowskiego w r. 1934, i zakazał 
tego obchodu, który był protestem 
przeciw polityce wskrzeszania Wehr­
machtu, przeciw polityce zdrady na­
rodowej. Na zakaz rządu Faure'a ro­
botniczy Paryż odpowiedział jedno­
dniowym strajkiem politycznym.

Na zdjęciu po prawej — ro­
botnicy zakładów Renault, skąd wy­
szło wezwanie do strajku, przemawia­
ją do żandarmów, ostrzegając ich przed 
strzelaniem do tłumu; u dołu — setki 
rąk wyrywają brukowce z jezdni, aby 
ustawić barykady.

Cóż z tego, że ministrowie podpisu­
ją w Lizbonie „zgodę” na udział hi­
tlerowców w „armii europejskiej”, 
skoro narody ten podpis przekreślają?

Foto Regards

Imperializm USA-największym wrogiem ludzkości

Naród chiński wzywa narody świata
do wspólnej akcji przeciw ludobójcom amerykańskim w Korei

Czytelnicy »Życia« dyskutują

nad projektem Konstytucji
Podajemy dalsze wypowiedzi 0 projekcie Konstytucji.

Doceniamy przełom - pamiętamy o obowiązkach
B. PISZEK — studentka SGPiS.

„Wielka Karta zdobyczy ludu pol­
skiego“ — jak nazwał projekt Kon­
stytucji Prezydent Bierut — prze­
kreśla mroki sanacyjnych „praw“. 
Już nigdy robotnicy Zakładów Ży­
rardowskich nie będą — jak niegdyś 
mój ojciec — drżeli przed utratą pra 
cy.

Mój ojciec — ślusarz z Zakładów 
Żyrardowskich — inną niż ja obec­
nie miał młodość. W dzieciństwie 
pracował na pańskim, obszarniczym 
polu. Lata młodości spędził na fron­
cie, zmuszony do przelewania krwi 
w imię interesów kapitalistów, a po 
roku 1920 pozbawiony prawej ręki 
cieszył się, że mógł znaleźć doryw­
czy zarobek. Chciał, by choć jego 
dzieci umiały czytać, bo sam był 
analfabetą. Ale kapitalistyczna szko 
ła nie była dla młodzieży robotni­
czej — nawet średnie wykształcenie 
dla nas pozostało 
moich rodziców.

Toteż ja w 13 
łam pracować w 
dzalni. Spędziłam 
pi ero w odrodzonej Polsce znalazłam 
opiekę i pomoc, otwarte dla wszyst 
kich bezpłatne szkoły, od pierwszych 
dni stypendium. To dało mi możność

tylko marzeniem

roku życia zaczę- 
żyrardowskiej przę 
tam dwa lata. Do

nie tylko uczenia się, ale i wyróż 
nienia się wśród kolegów. Nie mu- 
siałam — jak to bywało przed woj­
ną udziałem niezamożnych studentów 
— cały dzień udzielać korepetycji, a 
w nocy przy świecy uczyć się. Mia­
łam pomoc Państwa i doceniam w 
pełni jej wagę.

61 art. projektu naszej Konstytu­
cji jest potwierdzeniem tego, co dała 
mnie i milionom dzieci robotniczych 
i chłopskich władza ludowa. To jest 
zarazem gwarancja bezpowrotności 
takiego dzieciństwa, jakie ja przeży­
łam.

Ziściły się marzenia mojego ojca — 
kończę obecnie Szkołę Główną Pla­
nowania i Statystyki, i zdaję sobie 
doskonale sprawę, że moja praca ma 
być spłacanym długiem, obowiąz­
kiem wobec państwa ludowego za 
pomoc i opiekę.

My, młodzież robotnicza, której ro 
dziców przedwojenny ustrój starał 
się utrzymać w ciemnocie i w nie­
pewności jutra, którą traktowano ja 
ko siłę roboczą dla prywatnych fa­
bryk, doceniamy obecny przełom, do 
ceniamy prawa, które gwarantują 
jasne życie naszemu narodowi. I dla­
tego właśnie pamiętamy również o 
obowiązkach wobec naszego państwa. 
Bo bez obowiązków nie ma praw.

Dziś moje dzieci sludiujq
KLEMENS Leopold 

kierownik warsztatów PKP 
w Olsztynie: 

jako robotnik 
swoich dzieci,
ledwo starczyło na 
napotykałem 
przyjmowaniu

ojca

Pamięci bojownika
wolność

Edward Dembowski, bohater powsta­
nia z 18^6 r. (patrz art. na str. 3)

PEKIN (PAP). — Minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej, Czou En-lai złożył 24 bm. oświadczenie, popierające protest mi­
nistra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej Pak Hen-ena przeciwko stosowaniu przez rząd amerykański broni 
bakteriologicznej i żądanie pociągnięcia do odpowiedzialności międzyna­
rodowej tych, którzy organizują stosowanie broni bakteriologicznej. Min. 
Czou En-lai oświadcza m. in.:

Jestem upoważniony do oficjalnego 
stwierdzenia, że Centralny Rząd Lu­
dowy Chińskiej Republiki Ludowej 
i naród chiński popiera w pełni 
słuszne stanowisko Rządu Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej.

W obliczu tych faktów, narody całe­
go świata nie mogą nie widzieć w rzą­
dzie amerykańskim pierwszego na 
świecie zbrodniarza wojennego, który 
prowadząc wojnę agresywną — 
wbrew wszelkim konwencjom mię­
dzynarodowym — stosuje broń bak­
teriologiczną. Realizując 
rżenia, mające na celu 
powszechnego pokoju i 
nie wojny światowej, 
amerykański pierwszy 
Siro Isii, Dżiro Wakamatsu i innych 
japońskich zbrodniarzy, sprawców 
wojny bakteriologicznej, celem doko­
nania na froncie koreańskim doświad

swe zamie- 
podważenie 

przygotowa- 
imperializm 
wykorzystał

czeń bakteriami śmiercionośnymi. Ty­
siące jeńców wojennych z koreań­
skiej armii ludowej i chińskich o- 
chotników ludowych padło ofiarą do­
świadczeń z bronią bakteriologiczną. 
Obecnie imperialiści amerykańscy 
stosują tę sprawdzoną przez nich 
broń celem zagłady cywilnej ludności 
Korei.

Jeżeli narody świata zdecydowa­
nie nie położą kresu tym zbrod­
niom — straszliwe doświadczenia 
dokonywane na cywilnej ludności 
Korei będą mogły stać się udzia­
łem spokojnych ludzi na całej kuli 
ziemskiej.
Zbrodnicze czyny imperializmu ame 

ry kańskiego prowadzącego wojnę 
bakteriologiczną dowiodły więc, że 
imperializm amerykański jest naj­
niebezpieczniejszym wrogiem naro­
dów ’ chińskiego i koreańskiego oraz 
spokojnych ludzi całego świata.

Seryjną produkcję nowych maszyn włókienniczych

rozpocznie w r. b. przemysł polski
Potokowa produkcja krosien i zgrzeblarek

Zadaniem polskiego przemysłu budowy maszyn włókienniczych w okresie 
Planu 6-letniego, jest całkowite zaspokojenie potrzeb przemysłów bawełnia­
nego i wełnianego oraz częściowo fabryk przemysłu włókien sztucznych, 
przemysłu dziewiarskiego, jedwabniczo-galanteryjnego, odzieżowego i włókien 
łykowych. Aby wykonać te zadania, przemysł budowy maszyn włókienniczych 
musi w ostatnim roku planu 6-letniego osiągnąć produkcję prawcie 9-krotnie 
wyższą niż wynosiła produkcja 1949 r.

Zadaniem polskiego przemysłu

osiągnąć produkcję prawie 9-krotnie

zatrudnienia. Wprowadza się już obec­
nie produkcję potokową krosien i zgrze 
blarek i zwiększa się w dalszym ciągu 
szybkość skrawania.

Naród chiński- zdecydowany jest 
udaremnić i niewątpliwie udarem­
ni nikczemne zamierzenia i zbrod­
nicze czyny imperializmu amerykań­
skiego. Imperializm amerykański nie 
tylko nie osiągnie swych zbrodni­
czych celów, lecz, ściągając na sie­
bie sprawiedliwy gniew spokojnych 
ludzi całego świata, ciężko odpoku­
tuje za swoje zbrodnie.

W imieniu narodu chińskiego, w 
obliczu narodów całego świata, oskar­
żam rząd St. Zjednoczonych o zbrod­
nicze zastosowanie broni bakteriolo­
gicznej, wbrew zasadom ludzkości 
spisanym w konwencjach między­
narodowych, w celu wymordowania 
spokojnej ludności cywilnej i u- 
zorojonych żołnierzy w Korei. Wzy­
wam miłujących pokój ludzi na ca­
łym świecie, aby podjęli kroki celem 
położenia kresjj obłędnym zbrodni­
czym czynom 'rządu St. Zjednoczo­
nych.

Naród chiński wspólnie z naro­
dami całego świata będzie walczył 
do końca, aby ustały dzikie zbrod­
nie rządu Stanów Zjednoczonych.

PEKIN (PAP). — Przewodniczący 
Chińskiego Komitetu Ludowego Obro.. 
ny Pokoju i walki przeciw agresji 
amerykańskiej Kuo Mo-żo, ogłosił 
deklarację W związku ze zbrodniczą 
wojną bakteriologiczną, prowadzoną 
przez agresorów amerykańskich w 
Korei..

„Jestem przekonany, że nieludzi 
ka zbrodnia agresorów amerykań­
skich spotka się ze stanowczym 
potępieniem ze strony miłujących 
pokój ludzi całego świata“ — pod­
kreśla Kuo Mo-żo. i

kraj przodującego rolnictwaZSRR
W 10 rocznicę uchwały KC WKP (b)

nie 
Pra

duże
mo-

„Do 1939 roku, 
mogłem kształcić 
cowałem. ciężko i 
życie. A zresztą 
utrudnienia przy
Ich dzieci do szkół.

Dziś dzieci moje studiuiją na — 
^ersytecie w Warszawie To jest naj

uni-

do woj-

większe dla mnie — jako 
dobrodziejstwo.

Konstytucji nie mieliśmy
ny. My, to znaczy robotnicy. Jakie
były nasze prawa? Prawo do bezro­
bocia i do głodu. Dlatego też pro­
jekt Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, która zapewnia 
wszystkim ludziom pracy wszelkie 
możliwości rozwoju, odpowiada na- 
sryią robotniczym

W celu zrealizowania tych założeń 
rozbudowuje się istniejące fabryki i bu­
duje nowe. M. in. wybudowano duży 
zakład produkcyjny — Lubuską Fabry­
kę Zgrzeblarek. Częściowo rozpoczęła 
już pracę największa w kraju fabryka 
maszyn włókienniczych w Łodzi. Fa­
bryka ta będzie produkowała komplet­
ne urządzenia przędzalń bawełny, a dla 
wszystkich gałęzi przemysłu włókienni­
czego automatyczne — zunifikowane 
krosna tkackie.

W r. ub. wyprodukowaliśmy 16 no­
wych typów maszyn dotychczas w 
Polsce nie produkowanych, m. in. kom 
piet nowych • maszyn, stanowiących pra­
wie całkowite wyposażenie części włó­
kienniczej fabryki włókien syntetycz­
nych w Gorzowie, nowy ulepszony typ 
zgrzeblarki bawełnianej oraz szereg 
maszyn dla przemysłu lniarskiego.. Naj 
większym sukcesem konstruktorów i wy 
konawców-mechaników jest wyproduko­
wanie metodą * szybkościową prototypu 
maszyny ciągłego przędzenia sztuczne­
go jedwabiu.

W r. 1952 produkcja przemysłu 
maszyn włókienniczych wzrośnie o 26 
proc, w porównaniu z planem ub. r. 
Rozpoczęta zostanie seryjna produ­
kcja szeregu nowych maszyn, dotych 
czas w Polsce nieprodukowanych. M. 
in. seryjnie produkowane będą ma­
szyny do ciągłego przędzenia sztucz 
nego jedwabiu, nowe typy zgrzebla­
rek do bawełny, przeznaczone na 
wyposażenie wielkiej, budującej się 
przędzalni bawełny w Zambrowie 
oraz rozpocznie się seryjna produ­
kcja nowoczesnych krosien automaty­
cznych i szeregu innych maszyn włó 
kienniczych. Niezależnie od tego wy 
produkowanych zostanie 21 prototy­
pów nowych maszyn włókienniczych. 
Aby wykonać te zadania, podjęte zo 

' staną dalsze kroki w kierunku zmiany 
organizacji i techniki pracy. We wszy­
stkich zakładach wprowadzone zostało 
planowanie warsztatowe ułatwiające 
robotnikom udział w zobowiązaniowym 
współzawodnictwie. W dalszym ciągu 
zwiększany będzie odsetek pracowników 

\jtffi.dukęyjnyęh x $jpsunku do całości

MOSKWA (PAP). — 28 bm. mija 
5 rocznica opublikowania uchwały 
plenum Komitetu Centralnego 
WKP(b) w sprawie rozwoju rolnic­
twa radzieckiego w okresie po wo jen 
nym. Uchwała KC WKP(b) nakreśli­
ła szeroki plan zlikwidowania cięż­
kich następstw wojny, dalszego roz­
woju rolnictwa i hodowli, oraz po­
stawiła przed pracownikami rolnict­
wa zadanie stworzenia w jak naj­
krótszym czasie obfitości artykułów 
żywnościowych dla ludności i surow 
ca dla potrzeb przemysłu.

W wyniku ogromnych prac doko­
nanych w okresie powojennym przez 
partię i rząd, dzięki ofiarnej pracy 
kołchoźników, pracowników ośrod­
ków maszynowo - traktorowych i 
sowchozów, program został pomyśl­
nie wykonany. Zbiory zbóż w cią­
gu ub. kilku lat przekraczały 7 mi­
liardów pudów a w 1951 wyniosły — 
7 miliardów 400 milionów pudów.

Pomyślnie zrealizowano zadanie w 
sprawie rozwoju produkcji kultur 
technicznych. M. inn. Z w. Radziecki 
produkuje obecnie znacznie wtęcej^

bawełny niż Indie, Pakistan i Egipt 
łącznie.

W ZSRR istnieje obecnie 8.600 oś­
rodków 
(MTS). 
wzrosła
r. 1940.
chanizacji rolnictwa jak w ZSRR nie 
zna żaden kraj kapitalistyczny.

maszynowo - traktorowych 
Moc parku traktorowego 

o 52 proc, w porównaniu z 
Tak wysokiego stopnia me-

minis- 
ob. J. 
minis-

minis-

Nominacje 
nowych ministrów

Prezydent R.P. mianował 
trem Przemysłu Maszynowego 
Tokarskiego, dotychczasowego 
tra Przemysłu Ciężkiego.

Prezydent R.P. mianował
trem Energetyki ob. inż. B. Jaszczu- 
ka, dotychczasowego przewodniczące 
go Prezydium WRN w Katowicach.*

Prezydent R.P. mianował kierow­
nikiem Min. Hutnictwa ob. inż. K. 
Żemajtisa, dotychczasowego podse­
kretarza Stanu w Min. Przemysłu 
Ciężkiego^



Str. a ZYCIE

14 i 15 marca—»Dni gotowości«
do wiosennej kampanii

(Początek na str. 1-ej) 
bowiązane zostały do zebrania jak 
największej ilości zamówień na pra 
ce, uwzględniając przede wszyst­
kim terenowe potrzeby w dziedzi­
nie zagospodarowania odłogów. Pla 
ny pracy SOM będą opracowane i 
uzgodnione z planami pomocy są­
siedzkiej, a ich wykonywanie—nad 
zorowane i kontrolowane przez pre 
zydia rad narodowych.
Odpowiednie ministerstwa zobowią 

zane zostały do zapewnienia termino 
w eg c* dostarczenia nawozów sztucz­
nych, części zamiennych do maszyn, 
żelaza remontowego, lemieszy, gwoź­
dzi, materiałów pędnych oraz kredy­
tów na zakup nawozów sztucznych, 
materiału siewnego, orkę i siew oraz 
na zagospodarowanie odłogów. Min. 
Rolnictwa uchwała poleca rozprowa­
dzenie wśród spółdzielni produkcyj­
nych i gospodarstw indywidualnych 
nasion kwalifikowanych na uprawy 
kontraktowane i innego materiału 
siewnego oraz zorganizowanie odpo­
wiedniej sieci punktów zaprawiania 
ziarna.

Zabiegi agrotechniczne
Duży nacisk kładzie uchwała Pre­

zydium Rządu na zastosowanie w o- 
kresie kampanii wiosennej niezbęd­
nych zabiegów agrotechnicznych. Min 
Rolnictwa i prezydia rad narodowych 
zobowiązane zostały do szerokiej pro 
pagandy w dziedzinie: odprowadzania 
nadmiaru wód śniegowych z pól, ko­
nieczności obsiewu zaoranych ozimin, 
właściwej pielęgnacji ozimin, właści 
wego przygotowania roli do zasie­
wów jarych i przygotowania mate­
riału siewnego, właściwego nawoże­
nia — zwłaszcza obornikiem, stosowa 
nia siewu rzędowego, właściwej pie 
lęgnąć j i roślin jarych, zachowania 
najwłaściwszych i najkrótszych ter­
minów prac, stosowania wszelkich 
metod walki z chwastami i szkodni­
kami roślin.

Kontraktacja roślin 
technicznych

W tej dziedzinie uchwała zobowią­
zuje Min. Rolnictwa, prezydia rad 
narodowych oraz instytucje kontrak­
tujące do dopilnowania., aby szeroko 
spopularyzowane zostały dogodne wa 
runki kontraktacji oraz system uła­
twień w planowym skupie, polegają 
cy bądź na wyłączeniu powierzchni 
pod uprawami kontraktowanymi z o- 
bowiązków planowej dostawy zbóż, 
bądź na stosowaniu zamienników pło 
dów kontraktowanych na zboże obję 
te planowym skupem.

Kładąc nacisk na planowe prze­
prowadzenie kontraktacji — uchwa 
ła podkreśla, że stosowana tu być 
musi w pełni zasada dobrowolno­
ści. Szczególną opieką otoczeni 
dą chłopi kontraktujący burak 
krowy, rzepak i len.

Pomoc dla spółdzielni 
produkcyjnych

Spółdzielnie produkcyjne będą 
otoczone szczególnie troskliwą opie­
ką — zwłaszcza nowopowstające. 
Uchwała zobowiązuje Min. Rolnic­
twa, prezydia rad narodowych i 
POM-y, aby pomogły zarządom spół­
dzielni w opracowaniu 
sennych zasiewów, w 
się w kredyty, materiał 
wozy, w organizowaniu

bę- 
cu-

planów wio- 
zaopaitrzeniu 

siewny i na- 
brygad polo-

wych, w przygotowaniu maszyn, na­
rzędzi itp.

Współpraca 
organizacji społecznych

Prezydium Rządu zaleca ZSCh, 
ZMP i CRZZ współdziałanie w spraw 
nym i starannym przeprowadzaniu 
tegorocznej kampanii wiosennej. 
Szczególnie ważne zadania stoją 
przed ZSCh, który wspólnie z rada­
mi narodowymi zorganizuje pomoc 
sąsiedzką, weźmie udział w organi­
zowaniu zespołów zagospodarowania 
odłogów i w opiece nad nimi oraz 
zmobilizuje chłopów do podejmowa­
nia zobowiązań produkcyjnych i roz­
winięcia współzawodnictwa o zwięk­
szenie produkcji rolnej.

ZMP okaże prezydiom rad naro­
dowych pomoc w wykonaniu wszyst­
kich zadań w okresie kampanii wio­
sennej. Szczególnie troskliwą opie­
ką otoczą ZMP-owcy w okresie kam­
panii wiosennej rodziny wojskowych.

CRZZ zobowiązana została do zor­
ganizowania ekip łączności w zakła­
dach przemysłowych i instytucjach 
społecznych w celu udzielania po­
mocy spółdzielniom produkcyjnym, 
ośrodkom maszynowym, PGR-om 
i gospodarstwom indywidualnym.

Koordynacja, nadzór 
i kontrola

W celu dopilnowania, aby zada­
nia postawione przez Prezydium Rzą­
du zostały należycie wykonane, u- 
chwała zobowiązuje Min. Rolnictwa

siewnej
i prezydia rad narodowych do zor­
ganizowania kontroli przygotowań i 
przebiegu wiosennej kampanii siew­
nej.

Koordynując wysiłki zainteresowa­
nych władz, organizacji i instytucji, 
prezydia rad narodowych zapewnią 
stałą kontrolę przebiegu kampanii 
wiosennej poprzez zespoły wojewódz­
kie, powiatowe i gminne. Pracami 
tych zespołów kierują w wojewódz­
twach i powiatach przewodniczący 
prezydiów rad narodowych, a w gmi­
nach pełnomocnicy.

Dla sprawdzenia przygotowań do 
prac wiosennych Uchwała Prezy­
dium Rządu wyznaczyła 14 i 15 
marca br. jako „dni gotowości do 
wiosennej kampanii siewnej“. W 
tych dniach komisje rolne rad 
narodowych przeprowadzą przy u- 
dziale Państwowej Służby Rolnej 
i całego aktywu wiejskiego we 
wszystkich placówkach zaintereso­
wanych ścisłą kontrolę stanu przy­
gotowania do prac wiosennych.
W zakończeniu uchwały Prezydium 

Rządu wyraża przekonanie, że ma­
sy pracujące wsi wy każą patriotycz­
ną obywatelską postawę, wkładając 
maksimum wysiłku w dobre przygo­
towanie i przeprowadzenie siewów 
wiosennych, co przy pomocy Pań­
stwa, opiece partii politycznych, 
ZSCh, organizacji i instytucji społecz 
nych i gospodarczych na wsi — 
zapewni pełną realizację zadań pro­
dukcyjnych i dalsze 
produkcji rolnej.

podniesienie
i

W zmowie z organizatorami agresywnego bloku atlantyckiego

Włochy gwałcą postanowienia traktatu pokojowego
Nota ZSRR do rządu włoskiego

MOSKWA (PAP) 24 bm. ambasada ZSRR we Włoszech skierowała do 
rządu włoskiego notę rządu radzieckiego, w której — w związku z notą 
rządu włoskiego z 8 lutego bm. dotyczącą przyjęcia Włoch do ONZ 
oświadcza m. in. co następuje:

W nocie swej rząd włoski przed­
stawia sprawę w ten sposób, jakoby 
Zw. Radziecki przeszkadzał w przy­
jęciu Włoch do ONZ, naruszając tym 
samym swe zobowiązania wynikające 
z traktatu pokojowego z Włochami. 
Twierdzenie takie jest sprzeczne z 
rzeczywistością i wypacza powszech­
nie znane fakty. Jak wiadomo, Zw. 
Radziecki niejednokrotnie propono­
wał, aby przyjąć Włochy do ONZ 
wraz z innymi państwami, posiadają 
cymi ku temu pełne prawa, wr tej 
liczbie z państwami, które w czasie 
wojny znajdowały się w takiej sa­
mej sytuacji jak Włochy.

Jeśli Włochy nie zostały dotychczas 
przyjęte do ONZ, to stało się to je­
dynie z winy rządów St. Zjednoczo­
nych, W. Brytanii i Francji, których 
stanowisko w sprawie przyjęcia 
Włoch do ONZ pozostaje w oczywi­
stej sprzeczności z zasadą rówmoupra 
wnienia państw. Rządy St. Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Francji prze­
szkadzają bowiem przyjęciu do ONZ 
państw posiadających pod tym wzglę 
dem takie same prawa jak Włochy.

W związku z tym rząd radziecki 
odrzuca zawarty w nocie rządu wło­
skiego protest, jako pozbawiony 
wszelkich podstaw.

Wskrzeszenie neohitlerowskiego Wehrmachtu
w mundurze »armii europejskiej«
Uchwała agresorów atlantyckich

PARYŻ (PAP). — Z Lizbony donoszą, że zakończyła się tam sesja 
Rady agresywnego paktu atlantyckiego. Z oficjalnych komunikatów 
i z wypowiedzi czołowych uczestników sesji wynika, że na sesji posta­
nowiono zamaskować zaostrzające się sprzeczności i tarcia między człon­
kami paktu atlantyckiego. Dlatego 
podkreślono „zgodną atmosferę“, choć fakty przeczą temu.

też w komunikatach oficjalnych

Delegacja amerykańska — jak wy­
nika z komunikatów — starała 6ię 
za wszelką cenę przeforsować swe 
plany zwiększenia napięcia w Euro­
pie, wzmożenia wyścigu zbrojeń 
i wskrzeszenia neohitlerowskiego 
Wehrmachtu. Stawka na Wehrmacht 
— to główny motyw uchwał zawar­
tych w Lizbonie.

Postanowiono dopuścić Niemcy 
zach. do organizacji agresywnego 
bloku atlantyckiego za pośrednic­
twem „armii europejskiej“. Posta­
nowiono również odbudować nie­
miecki przemysł zbrojeniowy.
Pod dyktatem USA zachodnio­

europejscy uczestnicy paktu atlan­
tyckiego zobowiązali się przeforso­
wać w swych krajach ustawy w spra­
wie zwiększenia budżetów wojen­
nych, podwyższenia podatków 1 ob­
niżenia 6topy życiowej

Postanowiono również 
wać blok atlantycki, by 
dziej rozszerzyć prawo 
czonych do ingerowania 
ne sprawy ich atlantyckich sateli­
tów.

Sieć amerykańskich 
nych w Europie zach., 
we Francji, Norwegii 
zostanie rozbudowana, 
merykańska zmusiła przy tym swych 
satelitów zachodnio-europejskich do 
pokrywania części kosztów budowy 
tych baz.

baz wojen- 
a zwłaszcza 
i Danii — 

Delegacja a-

ludności. 
zreorganizo- 
jeszcze bar- 
St. Zjedno- 
w wewnątrz

Komunikaty zapowiadają znaczne 
zwiększenie liczby dywizji agresyw­
nego bloku atlantyckiego, przy czym 
dywizje te mają być wystawione 
prawie wyłącznie przez kraje Europy 
zach., mające dostarczać mięsa ar­
matniego imperialistom amerykań­
skim. Komunikat w tej sprawie, pełen 
przechwałek o znacznej liczbie dy­
wizji, jakie ma wystawić blok atlan­
tycki został ostro skrytykowany 
przez londyński „Times“ w artykule 
pt. „Armia — widmo“. „Times“ o- 
kreśla te przechwałki jako „rekla- 
miarskie kpiny“.

Z komunikatów i wypowiedzi u- 
czestników sesji przebija strach 
przed inflacją, zagrażającą bezpo­
średnio krajom Europy zach., oraz 
przed pogłębieniem się kryzysu go­
spodarczego w wyniku zbrojeń.

Prasa postępowa donosi, że w 
Lizbonie uchwalono również tajne 
klauzule, które obawiano się podać 
do wiadomości publicznej. Klauzu­
le te dotyczą wzmożenia terroru 
wobec ruchu pokojowego, tłumie­
nia oporu mas pracujących, prze­
ciwstawiających się katastrofalnej 
obniżce stopy życiowej. Klauzule 
dotyczą również współpracy bloku 
atlantyckiego z Hiszpanią franki- 
stowską orąz zawarcia separaty­
stycznego traktatu pokojowego z 
Austrią. | z

Rząd włoski oświadcza również w 
nocie z 8 lutego, że „w przyszłości 
przy wykonywaniu wszelkich zobo­
wiązań Włoch wobec ZSRR wynika­
jących z traktatu pokojowego, musi 
on brać pod uwagę sytuację, jaka 
wytworzyła się w związku ze stano­
wiskiem rządu radzieckiego w spra­
wie przyjęcia Włoch do ONZ“.

Tego nieodpowiedzialnego wobec 
Zw. Radzieckiego oświadczenia nie 
można oceniać inaczej niż jako dą 
zenie rządu włoskiego do odmowy 
wykonania traktatu pokojowego. 
Rząd włoski już nie pierwszy rok 

kroczy drogą naruszania wojskowych 
postanowień traktatu pokojowego, 
przekształcając terytorium Włoch w 
bazę agresji amerykańskiej w Euro­
pie. Rząd włoski nie tylko udzielił te 
rytorium swego kraju dla zbudowa­
nia całej sieci baz wojskowych in­
nych państw agresywnych, lecz przy 
stąpił do agresywnego bloku północ­
no-atlantyckiego, co stanowi bezpo­
średnie pogwałcenie traktatu pokojo­
wego.

Rząd włoski nie tylko zupełnie 
nie wykonał swych zobowiązań wyni 
kających z traktatu pokojowego od­
nośnie spłaty reparacji Z w. Radziec­
kiemu, lecz usiłuje w nocie z 8 lute­
go zrzucić z siebie odpowiedzialność 
za niewykonanie traktatu pokojowe­
go wobec ZSRR.

Fakty te i szereg Innych faktów 
świadczą, że rząd włoski wkroczył 
na drogę niewykonywania swych 
zobowiązań, wynikających z trak ta 
tu pokojowego, nie cofając się 
przed aktami bezprawnymi i tym 
samym podważając zaufanie do 
podpisu rządu włoskiego pod zobo­
wiązaniami międzynarodowymi.
Jest rzeczą zupełnie oczywistą, iż 

rząd włoski nie postępowałby w ten 
sposób, jeśli nie pozostawałby w

zmowie z organizatorami bloku pół­
nocno - atlantyckiego — rządami St. 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji 
1 jeśli nie podporządkowałby swej 
polityki agresywnym planom tego 
bloku. Okoliczność ta jednak nie 
zmniejsza odpowiedzialności rządu 
włoskiego za jego bezprawne akty.

W związku z powyższym, rząd ra­
dziecki odrzuca notę rządu włoskie­
go jako naruszającą ogólnie przyjęte 
normy międzynarodowe i oświadcza, 
iż RZĄD WŁOSKI NIE BĘDZIE 
MÓGŁ UNIKNĄĆ ODPOWIEDZIAL­
NOŚCI ZA NASTĘPSTWA POGWAŁ 
CENIĄ TRAKTATU POKOJOWEGO.

Odezwa zachodnio-niemieckiego 
komite u bojowników o pokój

BERLIN (PAP). Prezydium zachód- 
nlo-niemieckiego komitetu bojowników 
o pokój na posiedzeniu 24 bm. omówiło 
sytuację polityczną, w związku z pozy­
tywną odpowiedzią ZSRR na prośbę 
rządu NRD w sprawie przyspieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego z Niem­
cami.

W odezwie do ludności Niemiec 
zach. prezydium stwierdza m. in.:

Ludność Niemiec zach. przeciwstawi 
się ze wszystkich sił tajnym rokowa­
niom Adenauera z obcymi mocarstwa­
mi, rokowaniom, których celem 
przekształcenie naszej ojczyzny w 
dla urzeczywistnienia ich planów 
jennych.

jest 
bazę 
wo-

Odsłonięcie
pamiątkowej tablicy w Chełmie

W Chełmie, w gmachu, w którym 
21 lipca 1944 r. opracowany został 
przez KRN Manifest Lipcowy doko­
nano uroczystego odsłonięcia pamiąt­
kowej tablicy.

Nowowmurowana tablica głosi: „W 
tym domu od 21 — 30 lipca 1944 r. 
mieściła się siedziba Polskiego Korni 
tetu Wyzwolenia Narodowego, pierw 
szego rządu polskiego ludu pracują­
cego. Wmurowano w 10 rocznicę po­
wstania Polskiej Partii Robotniczej“.

Potężne manifestacje na rzecz pokoju i postępu
w 150 rocznicę urodzin W. Hugo

Obchody 150 rocznicy urodzin wielkiego pisarza francuskiego — Wiktora
Hugo przekształciły się na całym świccie w potężną manifestację na rzecz 

i rozszerzenia stosunków kulturalnych

Protesty we Francji 
przeciw remilitaryzacji Trizonli

PARYŻ (PAP). W całej Francji wzma 
ga się ruch protestacyjny przeciwko re­
militaryzacji Niemiec zach.

W dep. Aisne grupa działaczy społecz 
nych wydała apel, piętnujący zbrojenia 
Niemiec zach. Apel przypomina zbrod­
nie, dokonane przez katów hitlerow­
skich w departamencie podczas okupa­
cji.

»Vf A
Dyskusja nad projektem Konstytucji
mobilizuje świat pracy do nowych osiągnięć produkcyjnych

W setkach zakładów pracy załogi 
projektem Konstytucji.

Na zebraniu robotników Zarządu 
Budowlanego Nr 5 w Gdańsku, gdzie 
zebrało się przeszło 250 przodujących 
murarzy, budujących nowe mieszka 
nia dla stoczniowców, zabrał głos 
przodujący murarz B. Kluczny.

Mówca w imieniu 8-osobowej 
brygady złożył zobowiązanie wyko 
nywania w bieżącym kwartale 227 
proc, normy.
W setkach zakładów praęy woj. 

bydgoskiego toczy się ożywiona dys 
kusja nad projektem Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W świetlicy Kombinatu Chełmżyń 
skiego, jednej z największych cukrów 
ni w Europie, zgromadziła się cała 
załoga. Zabierali głos robotnicy, tech 
nicy, majstrowie, kobiety i młodzież 
omawiając prawa i obowiązki oby­
wateli oraz wskazując wielkie prze­
miany, jakie zaszły w życiu ro­
botnika w Polsce Ludowej.

Brygadziści oraz przedstawiciele 
poszczególnych działów produkcyj­
nych zakładów zgłosili liczne zobo 
wiązania produkcyjne. Zobowiąza­
nia te przysporzą gospodarce naro 
dowej ponad 220 tys. zł oszczęd­
ności.
Robotnicy Zakładów Naprawczych 

Taboru Kolejowego postanowili na 
zebraniu dyskusyjnym powitać pro­
jekt Konstytucji wzmożeniem wysił 
ków nad realizacją zadań produkcyj 
nych. Przeprowadzą oni w I kwarta 
Je br. dodatkowo szereg napraw pa-, 
rowozów i wagonów, zwiększą wy­
dajność pracy i walczyć będą o 
zmniejszenie zużycia podstawowych 
surowców. * Wartość zobowiązań zgło 
szonych przez robotników poszczegól 
nych działów naprawczych wynosi 
115 tys. zł.

Dzięki zobowiązaniom produkcyj­
nym robotników, pracowników Biu­
ra Konstrukcyjnego oraz załofii vra

biorą żywy udzdał w dyskusji nad

cującej przy rozbudowie zakładów — 
Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn 
uzyskają oszczędności przeszło 2.600 
roboczogodzin ogólnej wartości po- I 
nad 150 tys. zł. I

♦ MOSKWA. Dziennik „Krasnaja Zwie- 
zda“ zamieścił artykuł L. Prokszy po­
święcony przebiegowi ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Autor 
wskazuje na masowy udział społeczeń 
stwa polskiego w dyskusji.

♦ PRAGA. W 4 rocznicę zwycięstwa 
odniesionego przez naród czechosłowacki 
nad siłami reakcji odbyła się w Pradze 
uroczysta akademia, na której przemówie­
nie poświęcone wydarzeniom lutowym 
1948 r. wygłosił wicepremier Dolansky.

♦ HANOI. Wojska ludowe wyzwoliły 
ważny punkt oporu kolonizatorów fran­
cuskich w Vietnamie Północnym — Hoa 
Binh, który był oblężony od 8 stycznia

br. Dwa bataliony korpusu ekspedycyj­
nego zostały doszczętnie rozgromione.

♦ RZYM. Na morzu Śródziemnym 
rozpoczęły się manewry lotniczych 1 mor­
skich sił zbrojnych USA, Anglii, Francji 
i Włoch. Manewry te nazwane „Operacją 
Grand Slam“ zakrojone są na wielką 
skalę. Kierujący manewrami admirał ame 
rykański Carney dysponuje setkami okrę 
tów i samolotów.
♦ TRIPOLI. Liczba ofiar terroru po­

licyjnego w Libii wynosi 12 osób. W mieś­
cie Tripoli w dalszym ciągu trwa stan 
wyjątkowy.

♦ RZYM. 60 tys. górników włoskich 
przystąpiło do 48-godz. strajku, żądając 
poprawy warunków pracy w kopalniach.

pokoju 1 postępu, na rzecz zacieśnienia 
między narodami.

MOSKWA (PAP). W całym Zw. Ra- 
dzieckim obchodzono 150 rocznicę uro­
dzin wielkiego pisarza francuskiego — 
W. Hugo." W Instytucłe Literatury 
Światowej Akademii Nauk ZSRR odby­
ła się specjalna sesja naukowa poświę­
cona życiu 1 twórczości wielkiego pisa­
rza. W toku obrad wybitny filolog ra­
dziecki — A. Puzikow wygłosił referat 
na temat „Wiktor Hugo a kultura ra­
dziecka“.

Cała prasa radziecka zamieściła ar­
tykuły poświęcone 150-lecIu urodzin 
Hugo.

PEKIN (PAP). W Chińskiej Republi 
ce Ludowej odbyły się liczne akademie 
poświęcone 150 rocznicy urodzin W. 
Hugo.

SOFIA (PAP). W całym kraju od­
były się uroczyste zebrania i akademie 
poświęcone rocznicy. W wielu miastach 
otwarto wystawy poświęcone życiu i 
twórczości Hugo.

BUDAPESZT (PAP). W Budapeszcie 
jedną z ulic w 13 dzielnicy przemiano 
wano na ulicę im. Wiktora Hugo. Uro­
czysta akademia odbyła się w Węgier­
skiej Akademii Nauk.

BUKARESZT (PAP). Na licznych 
zebraniach i akademiach naród rumuń­
ski złożył hołd pamięci wielkiego pisa­
rza francuskiego — W. Hugo. Pod 
przewodnictwem prof. M. Sadoveanu 
odbyła się uroczysta sesja Rumuńskiej 
Akademii Nauk, poświęcona twórczości 
Hugo.

PARYŻ (PAP). Dzienniki „Huma- 
nite“ i „Liberation“ poświęciły wiele 
uwagi 150 rocznicy urodzin wielkiego 
pisarza francuskiego — W. Hugo.

Paryska prasa- burżuazyjua całkowP 
cde przemilczała tę doniosłą rocznicę.

l“O TO, 1BV
MIMO że płaty śniegu leżą jesz­

cze na polach — od wiosny ka­
lendarzowej dzielą nas zaledwie trzy 
tygodnie, a przy sprzyjających warun­
kach atmosferycznych będzie można 
już nawet wcześniej podjąć pierwsze 
prace rolne. Tak było w roku ubie­
głym, kiedy to o<rka wiosenna roz­
poczęła się w połowie marca. Czasu 
pozostało więc bardzo niewiele, a 
roboty — huk. Więcej niż kiedykol­
wiek — i trudniejszej niż w latach 
poprzednich. Musimy bowiem odro­
bić zaległości w siewach ozimych. 
Musimy odrobić straty, jakie spo­
wodowała zeszłoroczna posucha. I 
musimy to odrobić już w wiosennej 
akcji siewnej. Musimy podnieść pro­
dukcję rolną. Są tylko dwie drogi, 
aby cel ten osiągnąć. Zwiększyć ob­
szar upraw, podnieść plony z hekta­
ra. Jak w jednym tak i w drugim 
wypadku istnieją jeszcze u nas o- 
gromne możliwości, ogromne rezer­
wy jawne i ukryte. O tym wszyst­
kim mówi, wskazując konkretne śród 
ki — ogłoszona na I stronie uchwa­
ła Prezydium Rządu.

Sprawa pierwsza — zwiększenie 
obszaru upraw, to całkowite zagospo 
darowanie odłogów.

W tym zakresie największe obo­
wiązki spoczywają na gminnych ra­
dach narodowych. Miały one m. in. 
za zadanie najpóźniej do 20 lutego 
przeprowadzić ewidencję wszystkich 
odłogów i gruntów nie posiadających 
gospodarza oraz opracować środki 
dla zapewnienia uprawy tych grün- I 
tów. Oczywiście ciężar tej pra-1

cy nie może obarczać jedynie rad 
narodowych. Niezbędne jest jak naj­
pełniejsze współdziałanie wszystkich 
organizacji politycznych i społecz­
nych.

Sprawa druga, to walka o wzrost 
wydajności z hektara. I w tej dzie­
dzinie mamy jeszcze ogromne rezer­
wy. Rezerwy te kry ją się w niewyko­
rzystanej zdolności produkcyjnej naszej 
gleby, we wciąż niższej od możliwej do 
osiągnięcia jakości plonów, a wszyst­
ko to — jako skutek zacofania tech­
nicznego, które się teraz stopniowo 
odrabia.

Rzecz jasna, że pełne wykorzysta­
nie rezerw produkcyjnych tkwiących 
w rolnictwie, możliwe jest jedynie i 
wyłącznie w uspołecznionych gospo­
darstwach rolnych. Tylko bowiem w 
tego rodzaju gospodarstwach możli­
we jest stosowanie w szerokich roz­
miarach najnowocześniejszych zdoby 
czy nauki i techniki.

Ale nawet w obecnych 
warunkach strukturalnych 
opierającego się jeszcze w 
nej mierze na gospodarce 
dualnej, drobno-towarowej 
ne podniesienie 
jest w pełni osiągalne.

Wetmy dla przykładu Czechosłowację 
i Niemiecką Republikę Demokratyczną, 
gdzie warunki glebowe i strukturalne są 
podobne do naszych. Oto, gdy u nas 
przeciętne plony pszenicy w całym rol­
nictwie wynoszą 12,3 q. a żyta 12,4 — w 
Czechosłowacji plony tych zbóż wyno­
szą 17—18 q, a w NRD — pszenicy 23—25 
q, żyta 20—23 q. Te. tak wysokie, bli­
sko dwukrotnie wyższe od naszych, 
przeciętne plony uzyskuje rolnictwo cze­
chosłowackie 1 niemieckie, dlatego, że

naszych 
rolnictwa 
przeważ-

indywi-
— znacz

plonów z hektara

kultura 1 technika rolna w tych pań­
stwach osiągnęła od dawna znacznie 
wyższy poziom niż u nas.

Dlatego też musimy skoncentro­
wać wysiłek tak, aby te możliwości, 
jakie istnieją u nas w zakresie uno­
wocześnienia rolnictwa, były w peł­
ni wykorzystane już w nadchodzą­
cym sezonie wiosennym.

Chodzi więc: o pełne — lepsze 
niż w ub. roku wykorzystanie sprzę­
tu mechanicznego (POM i SOM) w cza­
sie orki i siewów. Bo przecież głęboka 
orka i siew rzędowy przynoszą wzrost 
plonów o 1—2 q na 1 ha.

Chodzi o szerokie i właściwe sto­
sowanie nawozów sztucznych, któ­
rych dostarcza państwo w ilości dwa 
i pół razy większej niż przed wojną.

Chodzi o zaopatrzenie się i stoso­
wanie kwalifikowanych nasion, co 
przynosi wzrost plonów o 10 do 15 
proc.
A wreszcie — o upowszechnienie wie­

dzy agrotechnicznej poprzez instruk­
taż prowadzony przez wydziały rol­
nicze rad narodowych, co pozwoli 
na racjonalne wykorzystanie właści­
wości gleby, ochronę przed szkodni­
kami, chwastami itp.

Wokół najważniejszego obecnie za­
dania rolnictwa — wiosennej akcji 
siewnej, musi być zmobilizowany wy 
siłek i skoncentrowana uwaga nie 
tylko samych producentów rolnych 
— chłopów i organizacji chłopskich, 
pracowników PGR-ów, SOM-ów, 
POM-ów, członków spółdzielni pro­
dukcyjnych, rad narodowych i pań- j praw i obowiązków, 
stwowej administracji rolnej na'

wszystkich jej szczeblach — ale rów 
nież wysiłek całego aparatu gospo­
darczego i administracyjnego pań­
stwa. Każde ogniwo tego aparatu 
winno przyczynić się do pomyślnego 
przebiegu prac przygotowawczych i 
właściwych prac samej akcji siewnej. 
Może się do tego przyczynić i każdy 
z nas: robotnik przemysłowy i kole­
jarz, pracownik handlu uspołecznio­
nego i transportu, nauczyciel i urzęd 
nik. Nie mówiąc już o pracownikach 
rad narodowych, POM-ów i SOM-ów 
oraz całego aktywu wiejskiego, na 
których spoczywa główny ciężar pra­
cy przygotowawczej i wykonawczej 
w tej wielkiej bitwie 
miast, o surowiec dla

Uchwała Prezydium 
cji przygotowawczej < 
kampanii siewnej nie 
je szereg konkretnych środków, ale 
— co jest niezwykle ważne — usta­
nawia tryb i terminy kontroli nad 
całością przygotowań. Komisje rolne 
rad narodowych przy udziale Pań­
stwowej Służby Rolnej i całego ak­
tywu wiejskiego przeprowadzą ścisłą 
kontrolę w ,,dniach gotowości do wio 
sennej kampanii siewnej“ — t.j. 14 
i 15 marca.

Zostało zatem zarządzone wszystko, 
aby nic w tej doniosłej kampanii nie 
było zdane „na żywioł“. Jak najda­
lej idącej pomocy państwa odpowie 
niewątpliwie rzetelny wysiłek chło­
pa polskiego, świadomego swych

‘ o chleb dla 
przemysłu.
Rządu o ak- 

do wiosennej 
tylko wskazu-

T. D,

Kontrasty
W Detroit, głównym ośrodku ame 

rykańskiego przemysłu samochodo­
wego, było w styczniu ub.r. — 43 
tysiące bezrobotnych, w czerwcu — 
61 tysięcy, w lipcu — 81 tysięcy, a 
w grudniu liczba REJESTROWA­
NYCH bezrobotnych osiągnęła ju| 
135 tysięcy.

Pismo „US News and World Re« 
port“, charakteryzując warunki pa­
nujące w Detroit, stwierdza, że „po­
łożenie w mieście jest poważne“ I że 
„wiążą się z tym TRAGEDIE WIE­
LU LUDZI“. Dziennik „New York 
Herald Tribüne“ oświadcza lakonicz­
nie, że „wytworzyła się sytuacja, 
przypominająca lata trzydzieste“» 
LATA KRYZYSU...

Ale w Detroit nie wszystkim po« 
wodzi się źle. Bynajmniej! Ograni­
czenie produkcji pokojowej nie za­
szkodziło wszystkim. Tak np. wład­
com koncernów samochodowych za­
mówienia rządowe na czołgi, silniki 
samolotowe i auta pancerne zrobi­
ły wcale dobrze. Wystarczy powiem 
dzieć, że (według obliczeń „Chase* 
National Bank) zyski koncernów w, 
Detroit za 9 miesięcy ub.r. wyniosły 
okrągło 392 miliony dolarów!...

A że tam dziś już blisko 200 ty­
sięcy bezrobotnych wałęsa się po 
mieście, daremnie wzdychając do 
pracy — to już trudno. Na tym 
właśnie polega istota kapitalizmu — 
i „boomu“ (ożywienia) zbrojeniowe­
go. PAL. t

Fachowe określenie
Ileż to razy obłudna, przesiąknięta* 

jednym wielkim kłamstwem, pro­
paganda amerykańska usiłowała do­
wieść, że w Korei Północnej bom-« 
bardowane są obiekty ściśle wojsko­
we. Co stanowi obiekt „ściśle woj­
skowy“ w rozumieniu amerykań­
skich speców od robienia wiadomo­
ści „prawdziwych“ najlepiej świad­
czą zburzone szpitale i budynki mie­
szkalne, zniesione z powierzchni zie­
mi miasta koreańskie. Zwłoki rolni­
ków, zabitych w polu podczas pracy, 
trupy dzieci, rozstrzelanych przezi 
„obrońców wolności“ madę in USA 
— to także osobliwe dowody „hu« 
manitaryzmu“.

Korespondent amerykańskiej agen­
cji „United Press“ przeprowadził „na 
gorąco“ wywiad z pewnym lotnikiem 
„ONZ“, który powrócił z terrorysty­
cznego nalotu. Lotnik ów zadowolo­
ny, że zdołał wrócić cało z mokrej 
roboty, oświadczył krótko a lapidar­
nie, z wdziękiem typowego bandy« 
ty: „Tłukliśmy bez wyboru. Mam 
nadzieję, że będzie im (Koreańczyk 
kom — dop. red.) brakowało łóżek 
tej nocy“.

— Fachowo, dowcipnie i po trw- 
manowsku — nieprawdaż? W. D.
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Podchorążówki uniwersyteckie
JEST wśród innych, taka ustawa, 

o której mało ludzi wie. A bar­
dzo ciekawa. I specjalnie wymowna, 
gdy zestawiona z „dawnymi dobry­
mi czasami“. Więc spróbujmy zesta­
wić.

Jesteśmy na placu koszarowym w 
mieście N. Lato 1937 r. Zresztą po­
dobnie zdarzało się przedtem i po­
dobnie w następnym dwuleciu.

— Kto umie gnać na inst puen­
tach — wystąp!

Z szeregu wysuwa się jeden, 
dwóch, trzech, pięciu...

— Dość! — woła sierżant — Kie­
runek... mieszkanie pana kapitana — 
marsz! Zaniesiecie fortepian na trze, 
cie piętro!...

Albo — Kto skończył medycynę— 
wystąp!

Wyszło dwóch. Sierżantowi Iskrzą 
się oczy.

— W pra...w...o... zwrot! Tamój le 
ży zdechły pies — zakopać!

W szeregu huknęło przypochleb­
nym śmiechem. Sierżant czuje się wy 
raźnie szczęśliwy.

Takie „kawały" zdawały się być 
nieśmiertelne. Szarża zdobywała so­
bie w ten sposób autorytet u „Ja­
siów — zielone ucho" i posłuszeń­
stwo ».zasmarkanych inteligentów". 
Miała też w rekruckim pomyśleniu 
od razu ukształtować dostojeństwo 
drylłu. „Krzepa" bowiem żołnierska 
— gdy sobie przypominamy — nie 
kojarzyła się wówczas z mózgowni­
cą, chyba, że mózgownica ta zdolna 
była zaimponować wyjątkową odpor 
nością na alkoholowe działanie.

Typowe to były obyczaje w ów­
czesnym koszarowym życiu. Nadto, 
jak dobrze pamiętamy, pielęgnowała 
je każda szarża. W swoistej chwale 
chadzał oficer umiejący klgć i naj- 
przeróżniej sycić to sprośnościami.

Wykształcenie w gruncie rzeczy 
podrzędną miało rolę. Matura, oczy­
wista, stanowiła próg oficerski, ale 
w „najpiękniejszej" broni — jak u- 
łańska — o gwiazdkach decydował... 
herb. Herb przypisany nawet mato­
łowi, byle zasobnemu. Pieniądz bo­
wiem wywyższał pańskiego oficera, 
za pieniądze krawce, szewce stroili 
pana porucznika jak laleczkę, fryzje 
rzy trefili, bębny biły tusz, gdy wcho 
dżił do grającej knajpy.

Przez lata „mocarstwowe" wyra­
stał w ten sposób specjalny gatunek 
człowieka, który miał wyzbyć się trzeź 
wego myślenia o wszystkim dokoła 
i w szerokim święcie, który o kieli­
szek miał krzesać świadomość patrio 
tyczną, w pogardzie mieć społeczność 
robotniczo - chłopską, natomiast w 
służbie burżuazji wielbić własny „ho­
nor". 1

Kapitalizm nie szczędził w tym 
względzie kosztów i pomysłów, m-

je bowiem losy zawierzał m. In, 
również kadrze tak wychowanego i 
hołubionego oficersbwa. Te same ide 
ały zaszczepiano także oficerom re­
zerwy. Lecz z wyraźnym niepowo­
dzeniem. Dlaczego? A choćby dlate­
go, że tresura urywała się z chwilą 
pożegnania podchorążówki. Dlatego, 
że cywiilne życie mogło każdemu 
przywrócić władzę w porażonej taką 
szkołą zdolności myślenia. Trzeźwe 
widzenie spraw własnych 1 kraju 
nie przysparzało burżuazji entuzja­
stów, lecz wrogów. Toteż ówczesna 
podchorążówka, oprócz wyćwiczenia 
wojskowego, miała spełnić i to, co 
by można 
woś ci.

Prawie 
określenie 
produkcja 
cja, a więc coś niepotrzebnego, i co 
gorsza — niebezpiecznego. Tedy w 
różne i kręte łożyska ideologiczne 
kierowano także studencką młodość: 
w pół i jawnie faszystowskie orga­
nizacje, w rasistowskie zagubienie, 
we wrogość do społecznego postępu, 
wreszcie w wojskową — co znaczyło 
wówczas: pańską — służbę.

Ten proces — powiedzmy — unie­
szkodliwiania rozkładano na długie 
lata. Aby wyczerpanie człowieka by 
ło zupełne, aby z młodej namiętnoś­
ci działania wypłukać niebezpieczne 
dla ustroju pierwiastki. Dlatego też 
wykształcenie uniwersyteckie bądź 
rozszczepiano przez wyrywanie stu­
denta do służby koszarowej, bądź — 
już po dyplomie — stawał on w sze­
regu rekruckim, aby szef kompanii 
miał okazję do popisu:

— Kto skończył medycynę — wy­
stąp!...

nazwać niwelacją umysło-

dziwacznie brzmi dzisiaj 
z tamtych czasów: „nad- 
inteligencji". Nadiproduk.

♦ W ♦
Właśnie czytam „Ustawą z dn, 7. 

IV.1949 r. o ulgach w odbywaniu 
służby wojskowej przez studentów 
szkół wyższych" (Dz. U.R.P. z 29.IV. 
49 nr 25, poz. 173).

Czytam i nie śmiem zamazać wła 
snym słowem jej uroku. Jej pew­
nych akcentów, nowych, nigdy przed 
tern niespotykanych. Czytam je też 
powoli i tylko grubo podkreślam. 
Ich wymowa polityczna, społeczna,

moralna sprawia przyjemność i wie­
le, wiele — uczy.

Oto art. 1.
W celu:
•— umożliwienia studentom szkół 

wyższych uzyskania stopni oficer­
skich BEZ PRZERWY W STU­
DIACH,

— umożliwienia absolwentom 
szkół wyższych NIEZWŁOCZNE­
GO PRZYSTĄPIENIA DO WY­
KONYWANIA ZAWODÓW Itf FAK­
TYCZNYCH,

— PRZYSPIESZENIA DOPŁY­
WU SPECJALISTÓW z wyższym 
wykształceniem DO WSZYSTKICH 
DZIAŁÓW GOSPODARKI NARO­
DOWEJ i administracji publicznej

— minister obrony narodowej 
może — w porozumieniu z mini­
strem oświaty lub z innymi właści 
wy mi ministrami — zarządzić woj­
skowe szkolenie studentów szkół 
wyższych w czasie studiów na ofi­
cerów rezerwy.

Czytajmy jeszcze art- 4 pkt. 1.
Wojskowe szkolenie obejmuje 

wykłady przedmiotów wojskowych 
i zajęcia praktycznie w ramach 
studium wojskowego oraz ćwicze­
nia wojskowe w jednostkach woj­
skowych.
Art. 6 pkt. 1.

Ćwiczenia wojskowe studentów 
odbywają się w jednostkach woj­
skowych corocznie, po zakończeniu 
roku szkolnego.
To nam wystarczy do zrozum lenia 

ustawy. Dodajmy jeszczę, że ćwiczę 
nia wojskowe studentów w jednost­
kach wojskowych nie trwają dłużej, 
niż 30 dni w roku.

Tak więc, po złożeniu egzaminu 
końcowego na swojej uczelni, stu­
dent nie odbywa Już zasadniczej 
służby wojskowej, lecz otrzymuje sto 
pień oficerski i spokojny idzie do re­
zerwy. Jeśli (z własnej winy) nie skoń­
czy studium — idzie normalnie do 
wojska.

Więc w kilkudziesięciu polskich 
szkołach wyższych wiele tysięcy mło 
dzieży mętskiej, korzystając z przy­
wilejów ustawy o ulgach wojsko 
wych, zdobywa jednocześnie wiedzę 
zawodową i szlify oficera. Osobisty

zysk młodego człowieka Jeat więc 
szybki i podwójny, a o apołeeznej 
wartości tak pojętego prawa — do 
bitnie świadczyć będą kadry wy­
kształconych specjalistów w gospo 
darce i postępie kraju.

• . • n
Dołożyć by trzeba do naszych po­

równań jeszcze pewien, rys współ­
czesny.

Otó 1 ludzie odziani mundurem, i 
ci „w cywilu" innej zaczynają hoł­
dować potrzebie wewnętrznej — na­
uce. Nauka to różnorodną i po wszech 
na, nauka wciąż czyniąca pożytecz­
nych i coraz światlejszych obywateli. 
Trwa nie ustające ani chwili kształ­
cenie, inne niż dawniej, bo nie za­
mykane pieczątką maturalną ani ma 
gisterską. W takich czasach’ jak na­
sze nie powstanie nawet cień stra­
chu o „nadprodukcję inteligencji".

Że nadto wojsko troszczy' się i o 
sprawy „cywilne" — zaiste — cieka­
we to są czasy.

Rom&n izbickl

Na Olimpiadzie w Oslo Ame rykanle zaprezentowali nlestychanW 
brutalną grą w hokeja.

Sprzęt „sportowy", który najbardziej odpowiadałby hokeistom z USÄ.

W 106 rocznicę śmierci Edwarda Dembowskiego

Błyskawica przed burzą
Miejsce wybuchu: głuchy zaścianek Europy, sztucznie utworzone przez 

targujących się zaborców „wolne miasto“, nazwane „rzecząpospolitą“, kie 
dyś stolica państwa, niedawno ognisko postępu naukowego, w chwili wy­
buchu powstania stolica ciemnoty galicyjskiej.

Czas akcji: lata najcięższego ucisku ludu wiejskiego; beznadziejne la­
ta rozmyślań po klęsce Powstania Listopadowego; czas wichrów wolno­
ściowych, wiejących przez Europę. Dwa lata przed burzą wiosny ludów.

Osoby dramatu: uciemiężony, zrozpaczony lud wiejski; przytłoczony 
beznadziejnością egzystencji i brakie m praw lud miast; duży zastęp de­
mokratów; garść radykałów; jeden prawdziwy rewolucjonista. Zaborcy, 
arystokracja, reakcyjna większość szlachty; „panowie kamieniczni“.

PORTOWE
Zamknięcie IV Zimowych Igrzysk Olimpijskich
Norwegia zwycięzcą zespołowym

O-

0 3 godziny prędzej 
z Warszawy do Krynicy

RADOM (Obsł. wł.). Budowana
beende linia kolejowa połączy Kielec­
czyzną południową — rolną z północ­
ną — przemysłową. Podróż nową 
trasą z Warszawy do Krynicy czy 
Nowego Sącza bądzie skrócona o 3 
godziny.

Linia ta pozwoli na wygodny prze­
jazd kuracjuszy do uzdrowiska Bu­
sko, które dawniej czynne tylko w 
lecie, w tym roku po raz pierwszy 
uruchomiono także zimą.

Przygotowania do ułożenia torów 
wymagają przerzucenia ponad milion 
m. sześć, ziemi.

Na połączenie Kielc z Buskiem bę­
dzie użyte 17 tys. m sześć, betonu, 
72 tye. podkładów i 5.200 ton szyn.

Pierwszy pociąg na nowej trasie 
ruszy Jeszcze w tym roku, (d)

25 bm. w godzinach wieczornych na­
stąpiło na stadionie Bislet w Oslo u- 
roczyste zamknięcie IV Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich.

W uroczystości wzięli udział wszy­
scy uczestnicy Igrzysk. Na odświętnie 
udekorowany stadion Bislet wmaszero- 
wało 30 chorążych z flagami państw 
biorących udział w Olimpiadzie Zimo­
wej. Polską flagę niósł Andrzej Roj- 
Gąsienica.

Symbolicznym zamknięciem IV Zi­
mowych Igrzysk Olimpijskich było opu­
szczenie z głównego masztu flagi olim 
pijskiej oraz zagaśnięcie płonącego 
nad Bramą Maratońską znicza olim­
pijskiego.

W punktacji drużynowej pierwsze 
miejsce w IV Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich zajęła Norwegia — 104,5 
pkt. Na dalszych miejscach uplasowali

się: 2) USA — 77,5, 3) Finlandia — 
63, 4) Austria — 54, 5) Niemcy Zach.
— 41,5, 6) Szwecja — 30,5, 7) Holan­
dia — 24, 8) Szwajcaria — 23, 9)
Włochy — 22, 10) Kanada — 15,5, 11) 
Anglia — 10, 12) Francja — 10, 13) 
Węgry — 4, 14) CSR — 3, 15) Belgia
— 1, 16) Polska — 1, 17) Japonia — 
0,5.

Ogółem w Igrzyskach Olimpijskich 
brało udział 30 państw.

Powrót polskiej reprezentacji olim­
pijskiej db kraju spodziewany jest w 
sobotę 1 marca w godzinach rannych.
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Porażka
siatkarzy Dynamo

W rozgrywkach o mistrzostwo 
Moskwy w siatkówce mężczyzn od­
było się spotkanie prowadzących w 
tabeli drużyn Dynamo i WWS. Mecz 
zakończył się porażką mißtrza ZSRR 
Dynamo 2:3.

Czech i Szyndler
mistrzami ZS Gwardia w zjazdach

W trzecim dniu mistrzostw narciar­
skich ZS Gwardia odbył się bieg zjaz­
dowy kobiet i mężczyzn.

Długość trasy 1.800 m przy różnicy 
wzniesień 465 m, punktów kontrolnych 
— 5. Warunki atmosferyczne i śniego­
we dobre.

W konkurencji kobiet pierwsze miej­
sce zajęła Czech (Zakopane) — 1:43,2, 
2) Kozak — 1:49,2, 3) Gąslenlca-Sa- 
mek 1:56,2.

W konkurencji mężczyzn zwyciężył 
Szyndler 1:28,2 przed Stancio 1:28,8 i 
Miranowskim 1:34,2.

I czas (r. 1846) i miejsce nie wró­
żyły nic dobrego.

Czas, bo odwołano właśnie po­
wstanie ogólnopolskie, wskutek aresz 
towań w Poznańskim i pojmania wy­
znaczonego na dowódcę Mierosław­
skiego. Miejsce, bo Kraków zbytnio 
leżał na uboczu, co przy konieczno­
ści organizowania z niczego sił zbroj­
nych w całym kraju stwarzało duże 
trudności i mogło zaważyć na wyniku 
ruchu powstańczego.

Kilka dni 
prawdziwej wolności

Mimo to wybuch nastąpił.
Co dała Polsce kilkudniowa rewo­

lucja? Nowe doświadczenia w pol­
skiej walce wolnościowej. Pierwsze 
rewolucyjne reformy: proklamo­
wanie prawa do pracy, zapowiedź 
wolności, „jakiej dotąd nie było na 
ziemi“ i stworzenie społeczeństwa, 
„w którym każden podług zasług i 
zdolności z dóbr ziemskich będzie 
mógł użytkować", zniesienie przy­
wilejów, pańszczyzn, czynszów i da- 
remszczyzn, przyrzeczenie pięolo- 
morgowych parceli dla bezrolnych 
i „warsztatów narodowych" dla rze­
mieślników. Zniesienie tytułów, na­
wet zakaz zwracania się słowem 
„pan", wyprowadzenie na to miej­
sce słowa „obywatel".
Przede wszystkim ścisłe powiązanie 

narodowej walki wyzwoleńczej z re­
wolucją społeczną. „Prawdziwie pro­
letariacka — według Marksa i En­
gelsa — odwaga powstania", rewolu­
cji, która „...dała Europie piękny 
przykład jak łączyć sprawą demokra­
cji z wyzwoleniem klasy uciskanej".

Człowiekiem, który przez cztery dni 
dziewięciodniowego powstania rozpa­
lił rewolucję był 24-letni w chwili 
śmierci obywatel Edward Dembowski.

24-Ietni przywódca
Kiedy na czele pierwszego w histo­

rii polskich walk wyzwoleńczych 
proletariackiego oddziału zbrojnego— 
górników wielickich — wkraczał mło­
dy Dembowski do opuszczonego przez

•J

Przez okno napływał przedwieczorny zapach łąk, gdzieś w pobliżu, chyba 
ha szczycie domku, śpiewał entuzjastycznie kos.

Pod kuchnią tymczasem rozpalił się ogień, słychać było trzask płonącego 
drzewa i huczenie płomieni. Kobieta przy kuchni opierała się plecami o 
fcianę i patrzyła spod gniewnie ściągniętych brwi na pnęybyszów.

— Muszę iść po wodę, — odezwała się. — Gotuję kolację.
— Zostańcie na miejscu, — odparł Bagar, — jeszcze zdążycie się najeść.
Nagle sam poczuł ostry głód i uświadomił sobie, że ostatni raz jadł sie­

dem godzin temu. Zapragnął jak najszybciej zakończyć tę obrzydliwą hi­
storię. Nie spuszczając hitlerowców z oczu, wyjął z kieszeni papierosa i za­
palniczkę.

Starosta Gruenbachu — Röhllg, o ile się nie mylę, prawda? — powie­
dział po niemiecku, wydmuchując obłok dymu.

Odpowiedziało mu milczenie. Tylko dziewczynka przy łóżku szlochała ury­
wanym głosem, a na dworze śpiewał kos.

Bagar pochylił się groźnie naprzód i wybuchnął:
—- Odpowiedzcie, człowieku, bo wam pomożemy.
Antosz zsunął się lekko z parapetu, podszedł cicho 1 podniósł kolbę au­

tomatu nad pochylonymi plecami starosty. Bagar pokręcił głową, oczy 
szewca Jöckla wypełnił strach, Starosta zauważył jedno i drugie, obejrzał 
się i przerażony uniósł się na krześle.

— Protestuję! — zawołał gwałtownie zachrypłym głosem, — protestuję 
przeciwko traktowaniu mnie jako przestępcy. Nawet nie wiem, kim pano­
wie są. Mogę się tylko domyślać!

— Nie wytrzymam i trzasnę go, — rzekł Antosz. — Już mi się z nich 
robi niedobrze!
\ — Człowieku, nie zatrzymujcie mnie, — rzekł Bagar zmęczonym głosem.

— Nazywacie się Röhüg, czy nie?
Tak.

•-* Starosta?

k — Tak.
— Wobec tego dlaczego się ukrywacie I nie pokazujecie w ratuszu?
— Nie ukrywam się. Przyszedłem w odwiedziny do mego przyjaciela 

Jöckla. Nie miałem pojęcia, że panowie mnie szukają.
— Przyszliście odwiedzić tydzień temu przyjaciela 1 zasiedzieliście się, 

chociaż mieszkacie po drugiej stronie ulicy. Świat się wali, a pan starosta 
odwiedza przyjaciół.

— To ta Świnia Tietze, — odezwał się Jöckl. — Już my mu za to zapła­
cimy.

Bagar zastanowił się przez sekundę. — Złamanego grosza nie dam od tej 
chwili za łeb Tietzego. Jeżeli kiwnę głową, pójdą do niego i wykończą go 
jeszcze tej nocy. A Tietze może być nam jeszcze potrzebny. Rozczarowany 
intelektualista. Chaos myśli i parszywy charakter. Tietze może nam się 
przydać, dopóki nie rozejrzymy się i nie zobaczymy sami, co i jak. Chciał 
rządzić, chciał być panem, a całe życie służył. Teraz wyobraża sobie, że 
nadeszła jego chwila. Tietze może się nam opłacić.

— Tietze powiedział nam, że was od tygodnia nie widział i przypuszcza, 
że przeszliście granicę. Szukajcie wśród innych przyjaciół.

— Przyszliście z ratusza prosto tutaj, — upierał się starosta.
— Ja go będę musiał chyba trzasnąć! — powtórzył Antosz. — Jakim 

prawem on nas przesłuchuje?
Sprawdzaliśmy wiarogodność plotki, — spokojnie odpowiedział Bagar. 

— Tymczasem Tietze boi się bardziej was 1 waszych rodaków, niż nas.
— Przestań się z nimi patyczkować! Rzygać się chce! — wybuchnął 

Antosz.
— Więc chodźmy! — Bagar wstał wyprężając nogi tak mocno, że krzesło 

odleciało od niego na bliską ścianę, zachwiało się i o mało nie upadło. 
Dziewczynka skurczona pod łóżkiem krzyknęła i znowu zaczęła szlochać. 
Czerwona twarz starosty Röhliga zbladła. Nie ruszał się z krzesła, jakby 
nie pojmując, że wezwanie dotyczy jego i zaciśniętymi pięściami opierał 
się o brzeg stołu. Antosz szturchnął go kolbą w bok.

— No, słyszysz co mówi szef! Idziemy!
Starosta skoczył na równe nogi i obiema rękami złapał się za uderzone 

miejsce.
— Protestuję przeciwko takiemu gwałtowi! — krzyknął. — To znaczy, 

że jestem aresztowany? Chcę wiedzieć dlaczego? Chcę wiedzieć kto mnie 
aresztuje i jakim prawem!

Bagar głaskał palcem okucie automatu, żeby uspokoić swe wzburzenie.
(D, c, n.)

Austriaków a opanowanego przez 
powstańczy Rząd Narodowy Rzeczy­
pospolitej Polskiej Krakowa, był już 
doświadczonym, w legendę niemal 
przyobleczonym, poszukiwanym przez 
policję trzech zaborów emisariuszem 
Towarzystwa Demokratycznego, zało­
życielem warszawskiego Stowarzysze­
nia Ludu Polskiego, zasłużonym de­
mokracji publicystą, radykalnym de­
mokratą z przekonań. W Krakowie 
miał zostać rewolucjonistą z czynów.

Był już znienawidzony przez reak­
cję. Pisał przed powstandem kra­
kowskim, w latach studiów, konspi­
racji i poniewierki emisariuszowskie- 
go żywota:

„Przyjdzie chwila, gdy lud cierpieć 
nie będzie 1 nie będzie panów ani chło­
pów, tylko ludzie... Zginą, którzy nie 
zechcą być ludźmi, a będą nad człowie­
czeństwo przenosló swój klejnot szla­
checki..,“ „Gdyby klasy wyższe nie 
chclały się pobratać z ludem i miały su­
wać się zaporami rewolucji społecznej, 
bez której nie może być powstania sku­
tecznego... rewolucja przeciwko szlach­
cie czerwoną chorągiew rozwinąć będzie 
musiała, siłą na siłę odpowiadając...“ 
To pachniało już wprost przeraża­

jącym reakcję przewrotem społecz­
nym.

22. II. 1846 r wieczorem powstał 
Rząd Narodowy, w dwie doby później 
przybył Dembowski. Przez 4 dni — 
licząc już w to opanowanie Wieliczki 
i niedokończony dzień śmierci, pło­
nął Dembowski jak rewolucyjna po­
chodnia. Z rana następnego dnia po 
przybyciu obalił reakcyjny zamach 
ßtanu, odbierający władzę dyktatoro­
wi powstania: uczynił to przy pomocy 
Gwardii Ludowej, utworzonej z gór­
ników i rzemieślników. Zawiązał klub 
rewolucyjny i 6tał na jego czele, strze­
gąc demokratyzmu powstania; był se­
kretarzem dyktatora; wymógł wszyst­
kie prawdziwie rewolucyjne dekrety 
lub był ich autorem; zawiązał trybu­
nał rewolucyjny; pisał odezwy i arty­
kuły, przemawiał; dwukrotnie wy­
jeżdżał z Krakowa dla zbadania sy­
tuacji, rozsyłał na wszystkie trzy za­
bory emisariuszy. Odmówił dyktato­
rowi podpisania jednego dokumentu: 
tego, który zamykał drogę powstaniu 
do zwycięstwa, odezwy „Do ludu pol­
skiego".

Tragiczny bunt
Nad powstaniem wisiała bowiem od 

pierwszej chwili pełna tragizmu groź­
ba zagłady: z rąk chłopa którego pra­
gnęło uwolnić, obdarzyć ziemią, 
„uobywatelnić", uczynić mocnym fi­
larem wolności. Szalał wywoła­
ny prowokacją austriackiej admini­
stracji bunt chłopski przeciw szlach­
cie. Uciskiem i nędzą doprowadzony 
do szaleństwa, ciemny chłop galicyj­
ski palił i mordował szlachtę, która—

jak mu szeptano — po ws ta je przeciw 
wiedeńskiemu najjaśniejszemu panu 
za to, że... zamierza obdarzyć chłopów 
wolnością i ziemią...

Za późno i nie wszędzie dotarli po­
wstańcy do chłopów z hasłami rewo­
lucji. Chłopi, nieufni po tylokrotnie 
łamanych obietnicach uwolnienia, 
wbrew swoim interesom szli na ręką 
austriackiemu zaborcy i polskim ma­
gnatom i mimo że nie leżało to w ich 
zamiarach, występowali w ten sposób 
przeciw niepodległości Polski. Potoki 
krwi szlacheckiej gasiły krakowski 
pożar, odwracały odeń uwagę, wstrzy­
mywały postępowy odłam szlachty, 
pozyskany dla powstania, a przede 
wszystkim żłobiły między chłopem a 
powstaniem przepaść.

Dembowski, który w swoich prze­
konaniach szedł dalej, niż głoszony 
w powstaniu program Towarzystwa 
Demokratycznego i pragnął oddania 
chłopom wszystkiej ziemi — również 
i szlacheckiej — widział i rozumiał 
klasowy charakter buntu uciskanych 
przeciw uciskającym, wskazując na 
przyłączenie 6ię do powstania chło­
pów podkrakowskich i górali chocho­
łowskich chciał porozumieć się z bun­
tem i skierować go przeciw wspólne­
mu wrogowi. Dyktator, ugodowy Tys- 
sowski, ulegający reakcyjnej ‘ßffcsji, 
widział tylko świętokradczy „bunt 
przeciwko szlachcie" i groził karami.

„Wolność jest celem żywota ludzi, 
jest owocem jego poświęcenia dla sie­
bie...". Dembowski powiedział to nie 
na wiatr. 1 > j

Zginął 27 lutego 1846 r., idąc w 
chłopskiej sukmanie na czele proce­
sji, która powstrzymać miała zbunto­
wanych chłopów, maszerujących wraz 
z austriackim wojskiem na Kraków.

W kilka dni po śmierci Dembow­
skiego triumfował czający się dotąd 
przed jego rewolucyjną czujnością 
oportunizm — powstanie upadło. Po- 
zostaje ono jednak do dziś jedną z 
najśmielszych i najpiękniejszych kart 
walki o niepodległość Polski, o wy­
zwolenie narodowe i społeczne» W 
wolnej, ludowej Polsce skłaniamy 
głowę przed rokiem 18Ą6, a dyskutu­
jąc projekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolite) Ludowej wspominamy 
rewolucję krakowską jako przykład 
tradycji walk o wolność ludu pol­
skiego. Wiesław Choiński

KRONIKA

na dzień 28 lutego 1952 r. (czwartek) 
Na fali 1322 m.

Tajemnica książeczki PKO
Księgowość centrali PKO stwierdziła, źe 

na książeczce oszczędnościowej Nr 649773 
brak pokrycia na szereg wypłat. Miano­
wicie właściciel książeczki w ciągu dwóch 
miesięcy zainkasował 3895 zł. bo wpisywał 
do książeczki wpłaty, które nigdy nie 
wpłynęły. Zrobiono zastrzeżenia we wszy 
stkich agencjach PKO w Warszawie i za­
trzymano posiadacza książeczki w chwili, 
gdy chciał zainkasować 600 zł. Była to 
Maria Przedpełska, urzędniczka centrali 
PKO w Warszawie. W śledztwie Przedpeł­
ska przyznała się, że wyrobiła sobie ksią­
żeczkę oszczędnościową w której wpisy­
wała fikcyjne wpłaty i stemplowała wpi­
saną sumę wykradanymi pieczątkami ora« 
zaopatrywała podpisem kasjera.

Przedpełską aresztowano i sprawę prze­
kazano do Sądu Powiatowego w Warsza­
wie.

Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 
6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00

5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 
6.35 Muzyka 7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz 
Radiowy 8.00 Muzyka 9.15 Muzyka bale­
towa 10.00 „Matka Wisła“ — fragm. pow.
I. Korzykowskiego pt. „Dziecko ulicy“ 
10.20 Koncert solistów 11.00 Lekcja języka 
rosyjskiego 11.15 Muzyka i aktualności
II. 45 Głos mają kobiety 12.15 Walce komp. 
radzieckich 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Mu­
zyka 17.15 Wszechnica Radiowa 17 30 
Komp. Tygo-dnia — Jł. Schumann 18.00 Z 
kraju 1 ze świata 18.20 Mówimy o projek­
cie Konstytucji 18.30 Utwory na harfę 
19.00 Lekcja języka rosyjskiego 19.20 Aud. 
dla młodzieży 20.35 Popularne piosenki ra­
dzieckie 20.50 Jan Brahms —- Sonata na 
skrzypce i fortepian 21.30 Na fali humoru 
i satyry 21.45 „Piękne głosy“ 22.00 Kroni­
ka kulturalna 22.30 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.55 Głosy w dyskusji nad projektem 

Konstytucji 6.15 Muzyka 6.50 Koncert 7.50 
Kalendarz Radiowy 14.15 Wspomnienia ro­
botnicze 14.30 Muzyka 14.50 Koncert 15.30 
Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa

nad projektem

» f o
16.35 Muzyka 16.45 Aud. sportowa 17.08 
Odpowiedzi „Fali 49“ 17.15 Koresponden­
cja z Indii Borzenkl 17.40 Aud. literacka 
18.00 Dla każdego coś miłego 19.00 Radio­
wy Express Wieczorny 19.20 Muzyka 19.30 
Muzyka i aktualności 20.00 Muzyka komp. 
francuskich 20.40 „Odwet październikowy“ 
— aud. z cyklu: „Szlakiem walk“ 21.30 
Mówimy o projekcie Konstytucji 21.40 
Utwory skrzypcowe komp. polskich 21.50 
Wszechnica Radiowa 22.10 Koncert po­
święcony A. Borodinowi w 65-tą roczni­
cę śmierci 23.18 Klasyczna muzyka kame­
ralna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I
11.15 Transmisja koncertu z Rygi 12.00 

Koncert młodych artystów Teatru Wiel­
kiego ZSRR 16.30 Koncert chóru Wszech- 
związk. Radiokomitetu 21.00 Koncert estra 
dowy 22.05 Koncert muzyki rosyjskiej 23.00 
Walce kompozytorów radzieckich.

Moskwa II
15.00 Audycja słowno-muzyczna „Twór­

czość kompozytorów tadżyckich“ 18.30 
Muzyka lekka 18.50 Audycja słowno-mu­
zyczna: „Pokój zwycięży wojnę“ 19.45 Ro 
manse kompozytorów rosyjskich 21.35 
Koncert muzyki radzieckiej. 22.05 Koncert 
estradowy.
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PJaäzifm zdaniam ZNÓW ŚNIEG
Sami dbajmy
o wygiud miusia
(1) Zima zbliża się podobno ku koń­

cowi, Lada dzień mogą nadejść rozto. 
py wiosenne, kiedy to wszystkie nie­
czystości i brudy ukryte obecnie pod 
warstwą zlodowaciałego śniegu, staną 
się grząskim błotem i rozsadnikami 
bakterii chorobotwórczych. Usunięcie 
tych nieczystości, chociażby tylko ze 
względów profilaktyczno - higienicz­
nych leży w interesie każdego miesz­
kańca naszego miasta.

Wobec szczupłości taborów ZOM i 
niedostatecznej liczebności ich obsługi 
zachodzi potrzeba przerzucenia części 
dotychczasowych obowiązków miasta 
— na właścicieli i lokatorów domów, 
na urzędy, instytucje i zakłady pracy.

Nie możemy dalej patrzeć obojętnie 
na błota i odpadki zalegające chodni­
ki i jezdnie. Sprzątając te nieczystości 
z ulic i własnych obejść wdrożymy po­
woli do porządku mniej wrażliwych 
na brudy obywateli naszych miast i 
sprawimy, że nie będą oni rozrzucać 
śmieci dookoła swoich domostw.

Wydane w tej mierze zarządzenia 
prezydiów Miejskiej i Woj. R.N. na­
brały już mocy obowiązującej i będą 
kontrolowane przez M.O. W niedale­
kiej przyszłości pieczę nad porządkiem 
w obejściach na klatkach schodowych, 
jak również na przyległych do do­
mostw ulicach obejmą wybierane o- 
becnie komitety blokowe. Ich najbliż­
szym obowiązkiem będzie czuwanie 
nad czystością na terenie swoich blo­
ków i stałe utrzymywanie jej własny­
mi siłami mieszkańców.

Kcmitety już wybrane powinny nie 
zwłocznie zapoczątkować tę akcję.

34 rocznicę powstania Armii Radzieckiej
Społeczeństwo Warmii i Mazur uroczyście obchodziło 34 rocznicę po­

wstania Armii Radzieckiej. W wielu miejscowościach zorganizowano spe­
cjalne akademie, w których liczny udział wzięła miejscowa ludność. W 
szkołach i zakładach pracy odbyły się uroczyste akademie. Zorganizowano 
wiele imprez kulturalnych i okolicznościowych występów.
A oto co piszą o obchodzie rocznicy 

nasi korespondenci:
W Mrągowie przybyły na akademię 

szerokie rzesze mieszkańców miasta. 
Referat okolicznościowy wygłosił I 
sekretarz KP PZPR ob. Zabłocki, po 
czym przewodn. prez. PRN ob. Wójcik 
wręczył „Odznaki ORMO-wca“ przo­
dującym ORMO-wcom Adamowi 
Przybyszowi, Mieczysławowi Samso­
now i z Mrągowa i Tadeuszowi Ku­
bickiemu z Mikołajek jako dowód 
uznania obywatelskiej postawy tym, 
„którzy strzegą naszego dobytku, na­
szych zakładów produkcyjnych, spół­
dzielni, szkół i gospodarstw chłop­
skich“.

W bogatej części artystycznej wy­
stąpiły zespoły chóralne, taneczne i 
recytatorskie lic. ped. TPD, szkoły 
11-letniej i szkoły podstawowej.

Kor. G. Jeromin z Mrągowa.
Na akademii w liceum pedagogicz­

nym w Olsztynie referat historyczny 
o szlaku bojowym i roli Armii Ra­
dzieckiej w wyzwoleniu ludzkości od 
hitlerowskiego faszyzmu wygłosił dy­
rektor szkoły ob. Dąbrowski.

Część artystyczną wypełnił zespół 
koła polonistycznego, który wystawił 
montaż słowno-muzyczny „Braterstwo 
broni od Lenino do Berlina“, reżyse­
rowany przez opiekunkę koła ob. 
Kirkicką. Montaż był pomysłowy i

pracujących wzywa wszystkie kółka 
artystyczne przy szkołach i zakładach 
pracy, aby nawiązali jak najściślejszy 
kontakt ze wsią i zapoznawali się z 
osiągnięciami naszych PGR-ów.

Kor. A. Tom. z L. L.

pod kierunkiem 
z siebie maksi-

Matuszkiewicz

Chłopi i dzieci grom. Odoje

piszą do Prezydenta Bolesława Bieruta
Jak już donosiliśmy chłopi grom. 

Odo je w gm. Orzysz pow. Pisz zobo­
wiązali się na zebraniu gromadzkim 
dostarczyć państwu 7.583 kg. tuczni­
ka, chociaż według ustawy powinni 
sprzedać 4545 kg. Jednocześnie chłopi 
grom. Odo je wysłali do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta rezolucję na­
stępującej treści:

Coraz więcej zbóż i ziemniaków
kontraktują chłopi olsztyńscy

(s) Kontraktacja zbóż i ziemniaków 
przebiega w naszym województwie po­
myślnie. Dotychczas wykonano 37 proc, 
planu kontraktacji zbóż kwalifikowanych 
i konsumpcyjnych oraz 42 proc, planu 
kontraktacji ziemniaków. Przodują chło­
pi pow. Nowe Miasto. Podpisali oni już 
kontrakty na uprawę 100 ha zbóż kwali­
fikowanych, 620 ha zbóż konsumpcyjnych 
i 200 ha ziemniaków. Chłopi pow. Susz 
podpisali już kontrakty na uprawę 332 ha 
zbóż i 210 ha ziemniaków.

Najsłabiej kontraktacja zbóż i ziemnia­
ków przebiega w powiatach: Pisz, Kę­
trzyn, Mrągowo i Lidzbark. Aktyw go­
spodarczy tych powiatów winien wykazy­
wać większe zainteresowanie tą akcją i 
dążyć do wykonania planów przed ter­
minem. ’

Zachęceni korzyściami, jakie daje im 
kontraktacja, chłopi wielu gromad posta­
nowili przeznaczyć pod uprawę roślin 
przemysłowych większe obszary gruntów, 
niżeli w r. ub.

„My, chłopi grom. Odoje gm. 
Orzysz pow. Pisz, po zapoznaniu się 
z nową ustawą Sejmu o obowiązko­
wej odstawie tucznika przyrzekamy 
Ci, Ob. Prezydencie, że obowiązki 
nasze wykonamy z honorem, jak to 
miało miejsce w naszej gromadzie 
w planowym skupie zboża. Postano­
wiliśmy zwiększyć hodowlę trzody 
chlewnej, by dostarczyć więcej mię­
sa dla świata pracy, a tym samym 
pogłębić sojusz robotniczo-chłop­
ski“.
Gromada Odoje liczy 26 gospodarzy. 
W kilka dni potem miejscowa szko­

ła wysłała rezolucję do Ob. Prezy­
denta B. Bieruta, w której czytamy 
m. in.:

„DRÓGI OBYWATELU PREZY­
DENCIE!

My, dzieci szkoły podstawowej w 
Odojach gm. Orzysz w ślad za wy­
słanym do Was zobowiązaniem na­
szych rodziców postanawiamy pra­
cować nad podniesieniem nauki w 
naszej szkole. Pracować będziemy 
nad wspólnym realizowaniem nasze­
go planu 6-letniego. Pracować bę­
dziemy na pociechę dla Was Ob. 
Prezydencie i na chwałę naszej 
ukochanej Ojczyzny Polski Ludo­
wej“.

efektownie wykonany. Zyskał ogólne 
uznanie. Całość, na którą złożyły się 
poezja i proza, przeplatane pieśniami 
dała słuchaczom wiele wzruszeń i 
przeżyć artystycznych.

W przygotowaniu akademii młodzież 
koła polonistycznego 
ob. Kirkickiej, dała 
mum wysiłku.

Kor. Zofia
z lic. ped. Olsztyn

Uczniowie państwowego liceum dla 
pracujących postanowili uczcić 34 rocz 
nicę powstania Armii Radzieckiej 
specjalnym czynem społecznym i zor­
ganizować występ artystyczny na wsi. 
Pierwszą miejscowością, do której się 
udano był PGR Klewki w pow. olsz­
tyńskim.

Młodzi „artyści“ przywitani serdecz 
nie przez kierownictwo zespołu, udali 
się na zwiedzenie majątku. Oglądano 
stajnie i obory z wielkim zaintereso­
waniem, bowiem niektórzy uczniowie 
po raz pierwszy zwiedzali PGR. Kie­
rownik gospodarstwa szczegółowo 
objaśniał i pokazywał różne maszyny 
rolnicze. Z zainteresowaniem patrzo­
no i podziwiano staranną hodowlę by­
dła.

Po zwiedzeniu PGR udano 6ię do 
świetlicy, gdzie zebranych robotni­
ków oraz mieszkańców wsi powitał 
prof. dr. Adamczyk, oddając następ­
nie głos kol. Dziubie, przewodniczą­
cemu grupy, który odczytał referat o 
Armii Radzieckiej. Po referacie przy­
stąpiono do części artystycznej. Du­
żym powodzeniem cieszyły się tańce 
rosyjskie „Karoboczka“ wykonane 
przez uczennice Tomczonek i Halinę 
Krukowską oraz „Jabłoczko“ w wy­
konaniu uczennic kl. IX-a. Poza tym 
wygłaszano wiersze i recytacje zbio­
rowe.

Następny wyjazd uczniów nastąpi 
do PGR w Gietrzwałdzie. Liceum dla

Bojery stanęły
W rozgrywanych na jeziorze Nie- 

gocińskim w Giżycku bojerowych 
mistrzostwach Polski nastąpiła nagle 
przerwa spowodowana brakiem wia­
tru. We wtorek nie przeprowadzono 
żadnych biegów, a wczoraj rozegrano 
tylko dwa,

W razie pomyślnych warunków wia­
trowych dziś rozegrane zostaną dal­
sze eliminacje, (czo).

Po kilkudniowej odwilży przeplatanej mrozem, ulice naszego miasta po­
krywają się znowu śniegiem. We wtorek mieliśmy także „wizytę“ zimnej 

zady mki.

Przodownicy nauki ze szkół zawodowych 
sami oceniają swą pracą

W gmachu zasadniczej szkoły metalowej w Kętrzynie odbyła się rejo­
nowa narada przodowników nauki z 14 zasadniczych szkół zawodowych woj. 
olsztyńskiego. Była to pierwsza 
wództwie.
Po referacie ob. Krajewskiego, 

przedstawiciela zarz. woj. ZMP, który 
omówił dotychczasowe osiągnięcia 
szkolnictwa zawodowego rozwinęła 6ię 
dyskusja nad ustaleniem takich form 
pracy, które by mogły doprowadzić 
do takich wyników, jakie uzyskała 
przodująca 6zkoła zawodowa w Iło­
wie, osiągając 197 proc, nakreślonego 
planu.

Młodzież z zapałem dzieliła się w 
dyskusji swymi doświadczeniami. 
Edward Strój z Bartoszyc opowiedział 
„o długach“ uczniowskich, narastają­
cych w»nauce w ciągu tygodnia a li­
kwidowanych w niedzielę przez mło­
dzież wespół z gronem nauczycielskim. 
W tej szkole trójki uczniowskie wal­
czą z brakami w nauce z lat ubie­
głych.

tego rodzaju narada w naszym woje-

Uczennica szkoły odzieżowej z Olsz 
tyna Obrębska mówiła o stosowaniu 
metody Kowalowa, prowadzącej do 
obniżki kosztów i uzyskania najlep­
szego czasu. Uczeń Wiśniewski ze 
szkoły metalowej w Kętrzynie zwró­
cił uwagę, że metoda dzienniczków, w 
których zapisuje się czas wyjścia i 
powrotu uczniów z zajęć popołudnio­
wych (dla wiadomości rodziców) nie 
jest najlepsza. Należałoby tu raczej 
rozwinąć bardziej poczucie samood- 
powiedzialności młodzieży za naukę i 
jej wyniki. < *

Podkreślił on także, iż szkoły zawo­
dowe powinny dążyć do większego 
rozpowszechnienia kółek technicz­
nych. Jako przykład użyteczności kó­
łek mówca przytoczył pracę kółka 
technicznego szkoły w Kętrzynie, któ-

Wśród zatrzymanych chuliganów
nie powinniśmy spotykać młodzieży szkolnej

Kilkanaście trójek kontrolnych rozpoczęło w poniedziałek rano walkę 
z chuligaństwem na ulicach miasta, włączając się przez to czynnie do spo­
łecznej akcji zainicjowanej przez MRN i Redakcję „Życia“.

Kor. J. Rogalski.

Z olsztyńskiej estrady

Program ostatniego koncertu „Arto- 
su“, dzięki dobrej prelekcji, bogatemu 
programowi i poważnym wykonaw­
com, dał możność wielu słuchaczom 
należytego zapoznania się z twórczo­
ścią JANA BRAHMSA.

Twórczość tego kompozytora spoty­
kała się przez dłuższy czas z pewnymi 
oporami, niezrozumieniem i nieżycz­
liwością, wynikającą w pewnym stop­
niu stąd, że reprezentował on obóz 
przeciwny Wagnerowi— mającemu 
wówczas olbrzymi wpływ na kształ­
towanie się nowych pojęć o muzyce. 
Brahms, wbrew panującym w jego e- 
poce pojęciom, dowiódł w swej twór­
czości kompozytorskiej, że muzyka 
rozporządza dostateczną ilością środ­
ków artystycznego wyrazu i nie po­
trzebuje żadnych podbudówek.

Wykonawcy koncertu zapoznali nas 
właśnie z wyżej omówioną cechą 
twórczości tego kompozytora.

HALINA OTTOCZKO, śpiewaczka 
znana nam z radia i występów w
sztynie, pięknie odśpiewała pieśni cy­
gańskie. Przyjęto je szczególnie 
rąco.

JAN BEREZYNSKI, przedstawiciel 
czołówki naszych pianistów wykonał 
dwie rapsodie: h-moll i g-moll, balla­
dę, intermezzo es-mol i dwa walce.

Młody, utalentowany skrzypek ED­
MUND ZYSKIND grał sonatę d-moll, 
dwa tańce węgierskie i na „bis“ popu­
larnego walca w A-dur. Ładny, śpiew 
ny ton przyniósł artyście duży po-

klask. Niedokładności techniczne tań­
ca węgierskiego Nr 1, grywanego zre­
sztą w nieco innym układzie, znikną 
niewątpliwie po dalszej pracy i opa­
nowaniu zbytniej nerwowości.

Z uznaniem musimy wymienić JA­
NINĘ KWIATKOWSKĄ, która wy­
konała odpowiedzialne i trudne partie 
akompaniamentu do śpiewu i skrzy­
piec, dając przykład tzw. „koronko­
wej roboty.“

Prelekcja i zapowiedzi programu 
WALEREGO JASTRZĘBCA były na 
właściwym poziomie.

MODERATO

W pierwszym dniu zaobserwowa­
liśmy, że apel prez. MRN skierowany 
za pośrednictwem naszego pisma do 
obywateli miasta spotkał się z pozy­
tywnym przyjęciem. W poniedziałek 
bowiem nie zdarzył się ani jeden wy­
padek chuligaństwa na ulicach mia­
sta.

We wtorek było jednak już gorzej. 
Społeczne trójki kontrolne ujęły i wy 
legitymowały 6 osób, przy czym za­
strzegamy 6ię, że wynik wtorkowej 
kontroli nie jest jeszcze ostateczny. 
Większość przestępstw to czepianie 
się tramwajów i autobusów i odmowa 
płacenia za bilety. 6 osób zatrzyma­
nych za te przekroczenia (nazwiska 
zatrzymanych podaliśmy w numerze 
wczorajszym naszego pisma) zapłaci 
niebawem grzywnę pieniężną, a mo­
że nawet będzie skazanych na karę 
aresztu.

Dowodem faktu, że władze admini­
stracyjne nie żartują i wyciągają jak 
najsurowsze konsekwencje jest uka­
ranie Józefa Ogonowskiego grzywną 
w wysokości 100 zł. i miesięcznym 
aresztem. Ogonowski odmówił w paź­
dzierniku ub. r. płacenia za bilet tram 
wajowy i naubliżał konduktorce.

Ponownie zwracamy także uwagę 
na zbyt wielki niestety procent mło­
dzieży wśród zatrzymanych chuliga­
nów. We wtorek na 6 osób było troje 
uczniów i uczennic. W dniu wczoraj­
szym na 8 chuliganów — czterech to

uczniowie szkół olsztyńskich i 1 stu­
dent WSR.

A oto nazwiska osób zatrzymanych 
w środę przez trójki kontrolne.

Wacław Dąbrosiak — pracownik 
ZBM, Zbigniew Kułakowski, student 
WSR, Tadeusz Zielski — pracownik 
wojewódzkiego zarządu przemysłu 
terenowego, Henryk Ogrodnik — pra­
cownik PSS (podkreślamy, że ob. 
Ogrodnik nosi bezprawnie czapkę 
uczniowską, kompromitując swym za­
chowaniem szkołę), Hubert Gołosow- 
ski — uczeń szkoły podst. nr. 3 kl. 
5-b, Tadeusz Kurpis — uczeń szk. 
podst. nr. 1 i Jerzy Dubicki uczeń I miasta.

szkoły ogólnokształcącej przy ul. Wy­
zwolenia oraz Ignacy Szyszkowski — 
uczeń szkoły wieczorowej przy ul. Mo­
niuszki, a jednocześnie goniec PKS.

Pięciu wymienionych w pierwszej 
kolejności chuliganów zatrzymano za 
czepianie się tramwajów- i nie płace­
nie za ‘ bilety, _ natomiast pozostała 
trójka uczniowska została zatrzymana 
o godz. 22.30 w stanie zamroczenia 
alkoholowego. Prym w tej bandzie 
chuliganów wodził Szyszkowski.

Akcja społeczna walki z chuligań­
stwem będzie trwała zasadniczo do 
najbliższego poniedziałku. Nie mniej 
jednak, jeśli zajdzie potrzeba zostanie 
przedłużona. Celem inicjatorów akcji 
jest bowiem ostateczne zlikwidowa­
nie chuligaństwa na ulicach naszego

Nasi korespondenci donoszą o:
dobrze zorganizowanej akcji spła­

cania należności finansowych w pow. 
pasłęckim, dzięki czemu powiat ten 
przoduje w realizacji podatku za rok 
ub. W ciągu 2 miesięcy podniesiono 
procent wykonania planu z 40 do 
96,2 proc. Należy tu podkreślić wy­
tężoną pracę całego prezydium z prze 
wodniczącyim ob- Tuńskiim ii kierow­
nikiem wydz. pod. wiejskich Biał- 
czakiem na czele. Gorzej jest ze spła 
tą zadłużeń bankowych (56,5 proc.), 
funduszu ziemi (25,5 proc.) narodo­
wej pożyczki (32 proc.) i FOR (25 
proc.) (rom).

Ol­

go-

CO i GDZIE?»
Teatr im. Jaracza — w Olsztynie dziś 

i jutro „Sułkowski“, godz. 19.30.
KINA

Awangarda — dziś i jutro „Klęska szpie­
ga“, prod. radź., godz. 16.45 i 19

Odrodzenie — dziś i jutro „Alarm“, 
prod. bułgarskiej, godz. 17 i 19.30

Polonia — dziś i jutro „Futro pana Krü- 
gera“, prod. NRD, godz. 16.30 i 19

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 3, ul. 
Kolejowa 17

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par­
tyzantów 82, tel. 22-22, 33-33.

Druk. RS w „PRASA" Marszałkowska 3/5
3B-12890

Usprawnienia Senkowskiego i Biegańskiego
CZEKAJĄ OD DAWNA NA OCENĘ

(il) Dobrze postawione racjonaliza­
torstwo jest dźwignią postępu tech­
nicznego. Słuszność tego twierdzenia 
zrozumiał i ocenił w sposób właści­
wy ślusarz spółdzielni konserwacyj­
no - remontowej „Postęp“ w Dział­
dowie — Eryk Senkowski. Bo po­
mysły racjonalizatorskie Senkowskie­
go są typowym przykładem wiąza­
nia trudności technicznych z 
słowością ludzką. Przejdźmy 
do szczegółów.

Działalność konserwacyjno - 
tową wielu spółdzielni 
za hamowały niedawno
związane z nabyciem zawiasów okien 
nych i drzwtowych oraz kątowników 
do okien. Te kłopoty dystrybucyjne 
odczuło dotkliwie wiele spółdzielni 
pracy w woj. olsztyńskim. Nie omi­
nęły one również działdowskiego „Po 
stępu“. Spółdzielni groziło zahamo­
wanie prac remontowych, a tym sa­
mym niewykonanie planu operacyj­
nego.

I wtedy właśnie ujawniły się zdol 
ności techniczne Senkowskiego. Am­
bitny ślusarz przejął się trudnościa­
mi spółdzielni, o których głośno było 
w catym mieście. — Czyżby z kło­
potów tych nie było wyjścia? — po­
myślał Senkowski. I oto w umyśle 
jego zaczyna się rysować plan kon­
strukcyjny, który w ciągu kilku dni 
przybrał zupełnie realną postać.

pomy- 
jednak

remon 
usługowych 

trudności

Eryk Senkowski samodzielnie, przy 
użyciu surowca odpadkowego skon­
struował szitamę do wybijania kątów 
ników okiennych j drzwiowych oraz 
przyrząd do wyrabiania zawias okien 
nych z blachy i nitów. Pierwsze pró­
by dały niezwykłe rezultaty. Podję­
to natychmiast produkaję kątowni­
ków okiennych i zawias drzwiowych 
na po-trzeby własne. Wyprodukowano 
ich tyle, że pokryły one całkowicie 
zapotrzebowanie placówki. Dzięki po 
mysłowości Senkowskiego prace re­
montowo - budowlane mogły być 
prowadzone bez przeszkód i zahamo 
wań.

Nowatorstwo Senkowskiego przy­
niosło w efekcie niewielkie stosun­
kowo oszczędności. Oszczędność na 
jednej sztuce zawias okiennych 
wyprodukowanej w spółdzielni wy­
niosła 15 gr, przy cenie rynkowej 
jednej zawiasy wynoszącej 87 gr .Ale 
oszczędności wypracowane przez szta 
mę do wybijania kątowników osiąg­
nęłyby sumę 6.720 zł., gdyby spół­
dzielnia wyprodukowała ilość kątów 
ników potrzebną do pokrycia roczne 
go zapotrzebowania. Nikt nie zadał 
sobie jednak trudu przeprowadzenia 
ścisłych wyliczeń oszczędnościowych, 
bo w pewnej chwili zaopatrzenie w 
zawiasy i kątowniki „zagrało“ i w 
Działdowie i w całym województwie.

Gdyby jednak nie racjonaltzator-

ski pomysł Senkowskiego działalność 
usługowa spółdzielni zawisłaby w po 
wietrzu. Ten właśnie i tylko ten 
czynnik stawia we właściwym świe­
tle wysiłek dzielnego ślusarza i oce­
nia wartość jego pomysłów. Finanso­
wa ich wymierność jest rzeczywiście 
niewielka, lecz rezultaty mobilizują- 
co-propagandowe niezwykle efektow­
ne.

BIEGAŃSKI I JEGO PROJEKTY
Zupełnie inny charakter mają po 

mysły racjonalizatorskie Józefa Bie­
gańskiego, pracownika spółdzielni 
konserwacyjno - remontowej „War­
mia“ w Olsztynie. Biegański wy­
nalazł przyrząd do wycinania i pa­
sowania narożników okiennych oraz 
wprowadził szereg pomysłów nowa­
torskich. Między innymi skonstruo­
wał przyrząd także do przecinania 
okładzin drzwiowych i okiennych, 
ram itp. Użycie jego daje 900 proc, 
oszczędności w czasie, a 400 proc, w 
robociżnie. Wykonanie np. tej samej 
pracy bez zastosowania przyrządu 
Biegańskiego trwa 3 minuty, a z jego 
zastosowaniem zaledwie 20 sekund.

Całkowite wykorzystanie przyrządu 
przy masowej produkcji przyniesie 
przedsiębiorstwu poważne oszczęd­
ności. Nikt ich jednak dotychczas... 
nie obliczył.

Ten sam nowator sporządził cie­
kawy projekt okna nowego typu. 
Daje ono o 30,2 proc, więcej światła 
niż okno normalne, podnosząc tym 
samym zdrowotność mieszkań poło­
żonych w budynkach skrzydłowych, 
na poddaszach itp. Produkcja okna 
pomysłu Biegańskiego przynosi 6,5

re potrafiło zlikwidować uszkodzenia 
na linii siłowo-elektrycznej w war­
sztatach, podczas gdy komisja spół­
dzielni budowlanej „Mazur“ nie pod­
jęła się tej roboty.

Ciekawą była wypowiedź Zofii Drą­
żek z Biskupca. W jej szkole ucznio­
wie prowadzą sami wykłady (pod 
kontrolą nauczyciela) z nauki o Pol­
sce współczesnej. W Piszu przy po­
mocy zarządu ZMP zwalczono złą pro 
pagandę, zniechęcającą młodzież do 
nauki w liceum drzewnym a co za 
tym idzie i do zajęć praktycznych w 
fabryce sklejek;

Dyskusję podsumował dyrektor 
DOSZ ob. Szyłejko podkreślając, że 
najlepsze wyniki osiągnięto tam, 
gdzie było największe powiązanie z 
zakładami pracy, kontakt z przo­
downikami pracy 1 umiejętność do­
brej organizacji. Wiele dała współ­
praca także z organizacjami maso­
wymi a zwłaszcza z ZMP, dzięki 
czemu młodzież nauczyła się żyć w 
solidarnym kolektywie.

(Opracowano na podstawie kor. 
(ma) z Kętrzyna.

niepcsypanych piaskiem szosach 
pow. pasłęckiego., gdzie w czasie os­
tatnich opadów śnieżnych łatwo było 
o wypadek. Trzeba, żeby dróżnicy 
dopilnowali swych obowiązków, (rom) !

Załoga DOKP 
realizuje swe zobowiązania 
Pracownicy DOKP Olsztyn przy­

stąpili 22 bm. do realizacji zobo­
wiązania, polegającego na oczysz­
czeniu z lodu i śniegu chodników 
wokół gmachów swojej instytucji. 
Z braku dostatecznej ilości narzę­
dzi pracowała w- tym dniu tylko 
46 osób» - Mimo zebrani, oczyścili 
w ciągu 1,5 godziny chodniki od 
strony ul. Emilii Plater i al. Zwy­
cięstwa.

Wyróżnili się w tej akcji ob. ob. 
M. Bloch, St. Szymalski, M. Zmi- 
trowicz, Fr. Galot, W. Stankiewicz, 
Br. Kwiatkowski i A. Skrodzki. 
Trzeba podkreślić, że na placu 
zbiórki zjawili się nie tylko pra­
cownicy niższych grup uposażenio­
wych, ale także naczelnicy wy­
działów i kierownicy poszczegól­
nych referatów.

Załoga DOKP ma nadzieję, że 
jej apel o społeczne oczyszczenie 
miasta ze śniegu i lodu nie pozo­
stanie bez echa, tym bardziej, że 

ostatnio oczyszczanie miasta nale­
ży w pewnym stopniu do obowiąz­
ków obywateli.

Kor. B. Jasiński z DOKP.

Bokserzy nie marnują czasu
Tegoroczny sezon pięściarski w na­

szym województwie musi zadowolić 
najbardziej wymagających nawet ki­
biców. Mamy tu na myśli przede

proc, oszczędności na materiale i ro- 
bociźnie. W porównaniu z normal­
nym oknem używanym w budownic­
twie oszczędość
nowego typu wynosi 
ce, a na 400 np.
7 tys. zł

PRZEŁAMAĆ

produkcyjna okna 
17,72 zł na sztu 
sztukach ponad

OPORY
Udoskonalenie techniczne Biegań­

skiego miałoby w stolarce budowla­
nej duże znaczenie, jeżeli zostanie za­
kwalifikowane przez główną konrsję 
racjonalizacji w Warszawie. Jego 
największą zaletą będą oszczędności 
surowcowe.

Biegański ma za swój pomysł o- 
trzymać premię. Kiedy jednak to się 
stanie? Trudno na to pytanie odpo­
wiedzieć, bo w centrali branżowej 
budowlanych sprawa racjonalizacji 
stanowi zagadnienie... drugorzędne. 
Drugorzędne, niedocenione L. przy­
padkowe.

Pomysły Senkowskiego i Biegań­
skiego są skutkiem nie opieki nad 
racjonalizatorami ze strony Centrali 
lecz wynikiem inicjatywy , pracow­
ników i ich zrozumienia dla gospo­
darczego znaczenia nowatorstwa i ra 
cjonaliizacji.

W spółdzielniach różnych branż 
można by znaleźć wiele ukrytych ta­
lentów. Nie wydobyto ich na światło 
dzienne, nie zachęcono do pracy, nie 
roztoczono nad nimi opieki, nie po­
budzono do wysiłków w dziedzinie 
racjonalizacji. Brak zainteresowania 
ruchem nowatorskim w spółdzielczo­
ści występuje we wszystkich niemal 
branżach. Opory te trzeba przełamać.

wszystkim liczebność imprez, bo­
wiem ich poziom nie zawsze jeszcze 
niestety stoi na wysokości zadania.

Już w najbliższym czasie oczekują 
nas nowe spotkania międzyokręgowe. 
W nadchodzącą niedzielę zobaczymy 
reprezentację woj. warszawskiego 
która przeegzaminuje naszą dziesiąt­
kę. Sekcja bokserska WKKF powo­
łała kadrę reprezentacyjną-w składzie 
następujących zawodników: Rodzie­
wicz, Kopij, Rudziński i Wojciukie- 
wicz (Spójnia), Kowalski, Piński, Tu­
szyński, Üszczewski, Zając II, Nowak 
i Zachciał (Gwardia), Szczypczyński, 
Kwiatkowski i Kozielski (Ogniwo), 
Tymczuk, Zawadzki, Szymura, Bar­
czewski i Jończyk (WKS) oraz To­
maszkiewicz i Zborowski (Budowla­
ni). Spotkanie z Warszawą rozegrane 
zostanie w sali przy ul. Lubelskiej, a 
organizatorem będzie ZS „Budowlani*.

Następnymi przeciwnikami repre­
zentacji naszego województwa będą 
pięściarze repr. woj. pomorskiego (16 
marca) i woj. łódzkiego (6 kwietnia).

A oto kalendarzyk dalszych spotkań 
o mistrzostwo klasy wojewódzkiej: 
9.III spotkają się „Gwardia“ i „Spój­
nia“ (w Olsztynie), 23.III walczyć bę­
dą „Spójnia“ i „Ogniwo“ w Olsztynie 
oraz „Budowlani* i GWKS w Lidz­
barku. 30.III „Spójnia“ i WKS spot­
kają się w Ostródzie, a „Gwardia“ i 
„Budowlani“ w Olsztynie. 14 kwiet­
nia ,Ogniwo“ walczy w Olsztynie z 
„Gwardią“, a 20.IV „Budowlani“ ze 
„Spójnią“ także w Olsztynie, (czo)

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

Zgubiono metrykę urodzenia Nr 27/1898 
wyd. przez Urząd Stanu Cywilnego Sule- 
żysz i kartę meldunkową Nr XVII.21836 
wydaną przez Prez. Gm. Rady w Wiel­
barku na nazwisko Rudzka Zofia, p 13345-1


